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PRASA' WARSZAWSKA 0  d e k k t - 
c h ! o  n a c z e l n y c h  s a d z a c h

WOJSKOWYCH.
jCFf̂ ęfonem od raaeeeo kareE^n.rfęnta).

' Warszawo u 5 »*erpnH ^CD „( łaseta 
Warszawska Poraunsf- , Ołnsmciptrc r* t 
purządzenk J Tezy-ttentr t fz s czypospo- 
litE-j lotycnąct naczekrvc1'' władz woj­
skowych p^sze:

„Dekret nśe stwarza ińrateo  row c- 
go. I bez nfept) nrarsxaVk PFsmdski jest 
w  rrarunkach obecnych srszedhwiAid- 
nym oanern w  w jśsfcv. ? wojska — je­
go armja. Z irepokejotr? fylfcp wistaŁ; je­
go ambicja i chęć dokttcmetńs jejrocWi. 
Do dzisiejszej organizacji władz woj­
skowych — pisze daJW dz5 emak —' d* - 
kret wprowadza wtelką dejas-ność. — 
Obiorą on mianowicie nie iyiko P re­
zydenta Rzeczypospolita z w rześkie­
go wpływu konstytn^y.ineBo alt- i mini­
stra spraw wojskowych. Szefem armii 
w czasi 2 pokoju stał sie generalny in 
spektor. Minister son? w woj< kowydh 
stał sie w łaściw i1 adiutantem genercu. 
inspektora, jego urajdaikiem do szcze­
gólnych poruszeń, a  specjabik do osia- 
riiania go w parlamencie, gdzie ponosi 
odpowiedzialrośó za niego.. Możitaby 
to jeszcze "rozumieć, gdyby p. Pił.-aid- 
ski cboal się zadowotnlć już tr> strno- 
twbkjc-rn ministra spraw wojskowych, 
juz to stanowi Iderri generalnego in­
spektora armii. Ale nic nie słychać, aby 
cli Ci ul poruczyć słanowfslr - gnaetahu 
go inspektora — me srrbtie Z rprzeczo- 
oo również pół urzędowo, ie  chce on 
zrezygnować z tóerownDfcwst mhii- 
sterstwem tm aw  wojskowych. Wobec 
tego zdaje sie — pr-.gnte on potsttzrć 
obydwa stanowiska: być i mrnkriTtm i 
generalnym inspcKtorem i odpowie­
dzialnym przed .Oejmetn i n ico ł^w ie - 
dziaDyTii. I ’ocóz było w  takim t&zo> 0- 
gfaszać dekret o podzLdr kompoteticyj 
wśród, naczelnych władz y*ojskowych, 
jeż-eli tenip podzia’ jedoccześnio sie 
znosi“. 1

WIARY TATR.
Zakopane. S sierpnia. (Te', wł 1. 0 -  

negdai fw pctndnfn zurlerono  w  gro 
cio Mylnej w  dobnie Ko§c*ePsktej za- 
bląkanegi- tam nnyste. Zabtnkany na­
zywa się Adolf Srtch i jest urzędnikiem 
wojewódzkim w Brze4c.ii nad Bngdem 
Jako “matm -geolog udał si« wsoenitós 
ńy do grotj Mylnej jeszcze 24 hpca b. 
r.. a nie znaleźć yw jśda przeny
wał tam dwa .ygodiric. Wycieńczone­
go i ewnaceco stabe rwtH l.ycJa pr*r- 
wdorto we^wame pogotowie ratmA^- 
Ve do sxpftala

Zakopane 8 jferjafla. (Tel wl.). — 
^rzed kilku dnkinl dwaj akademicy 
w arr awscy M. J. i B, O. miyliri dro­
gę 7. Y oziego Wierchu na Granaty I 
y t  szli w żkb, gdzie ood Rdnym z  rich 
°sunał się łcandcti j w raz z nim ronqł 
w dół na drugiego stwdema, rnajduii- 
tego sir podłej. Leżących na d;de żle­
bu i potłuczonych dofkłhufe znaleźli 
na szęzęścfe nnBechrdzący brryści i 
prowadztn Ich na Palę Gąsienicowa, 

Wypadek, ten który mógł skończyć 
Si-' łragiczme, winien być przestrog-i 
dńi wycieczkmrc-i-w udających się w 
góry bez pr®jwTHl«Ika,

n e u d a l y  zA M A rn n a PAK(iA.
LOLA.

Ateny, g sierpitrti (PAT.) Pewien o- 
sobnil: u s jło ^ ^  dziś wykonać zamach 
rewolwerowy na prezydenta republi­
ki ) ‘asualosa został jednak ujęty, za- 
ratn rfo łał odda. strzał.

ITeSełwteni od <9ełz>sro kcjrr«poiuIwfa).
Warszuma, 8 sierpria. (G), Mmaster 

spraiwtedlrwości iR ^icS wywiadta ^No 
w 3 esu Kffijero yi Poi^ticTinr” o churtrk- 
łerae i zadjidach Rady Prawniczej, 
która w  najbliższy m czasie ma być po 
wołana do żyda 

MMsret Makowski w-yiafinił, iż pol­
ska Reda Prawmcza będzie odpowi-ida 
ła f 'anatsklei Radzie Śtami. W opra­
wie kompot-mm tej Rady mr.ńister Ma. 
kowidd powiedział, co miStosraje- * k  • 

„łóoermętencie pofśidego odpowiedni­
ka Rady Stanu olzejmtiiń ophnowrmie 
prof"!któy' ustay odawczych i ro^natry 
wantę iu  życzenie rządu, przyczem 
prs.c-WKiziaoe zostało kierowanie do 
do tej opinii wszelkich wrżnych proje­
któw ustaw -  także rozporządzeń Ra­
dy ministrów lub posrczegółnych mf- 
nistiów o He ze względu na swój cha­
rakter rozporządzeni te będą w^Tua- 
gały opinii prawniczej. Tak sarno, jak 
we F ra je r  Rada ta będzie na,;śc.i§lej 
związana z osoty nrinistra jąłrawied!'- 
wuścL Mmister sprawicdłtwofei bę­

dzie p  ezeseiii Rady i h  czniHem je! z 
rządem. Rrcda będzie się skłed-tła jak 
we Francji z radców zwyczajnych, 
biorących stale udział w  pracach Ra­
dy, radców nadzwyczajnych, pow oły­
wanych do p .izczesółnydi kwesłyr, 
wreszcie refe ra tów , którycł zada 
iriem jest opracnwrwame wukisków i 
uchw'ał Rady Rada dzielić się będzie 
na dwie komisje: hristrai yy i
prawną".

Ce do składu Rady p. .ruróster po- 
■'ciedziaD , Nie jest ón ics^cze ustalony. 
Mówi się jedynie o ewentualnościach 
W każdym razie w śrjd  dwcraziesm 
członków Rady rząd pragnie widzieć 
najwyWtiJiejszych prawników i przed­
stawicieli wszechnic z całego kraju 
przede vszy stldr-m zaś ri prezentao- 
tów wszechnicy krakowskie! a także 
innywu".

Pan minister zaiowiudział, że Rada 
zacznie funk4onować prawdopodobnie 
od 1 września br.

irtyns w utis
Odessa fe? siku uowstaocó̂ i

tTelefoneni od tctwejc korasmnłeaotal.
Warszawa, 8 sieTpma. (U.). Jak do­

noszą z Bakarę. itn  ddem ik  nonuAstł 
„Oafiyłnw"*" podaje o wytwełn gr>- 
źaego powstania na Ukrainie przeciw­
ko Sowietem. 25 i 35 p. p. pud wedza? 
k .p ftau i ro a n tw ra  v*x jiy sztormem 
wSrateiie CłererwyeraOd w Odessie 
— uwoinitj- areszdowane^c* generała 
I-essyiw i zebity komisarz j ludowego 
rhdcaoow icza Pn krwawych walkach 
wwjsko rządowe zost-l«  wyparte z 
Odessy Odessa jest w ręku powstań 
ców, którzy uktadaja się z Dotą czar­

nomorską w Odessie o przyłączenie się 
marynarzy do reu Ji powstańczego.

Loodj-* 8 sierpnia. (PAT.) .Srniday 
TTctns" donosi z Bukaresztu jakoby 
czanrcraorsks eskadra sowiecka zfoau- 
te*Trała się. Zbuntowane oddziały ia 3ę 
tj podwmo Kera* i Cłwrso - Z tego sB» 
niego tródla donoszą, jakoby w  Rosji 
ogłoszono powszecrtną mobilizację. 
Potw rcn^unia *ych luf 01 ma ji 7. lane­
go źródła Medakcta P. A. T. nie otrzy­
m ali. '

® surćnu!2 układu
Faryż. 8 eierpma, (PAT) Ciemen- 

co#m rystosował do prorvrd.mta Co- 
oOdgee hst otwiarty, w  którym stwier­
dza, że róiidca zabul, istniejąca między 
Fiancją a Stamam' Zjedcoczt newj co 
do kłusów udędzysojfisznlczych, sta­
nowi groźbę dla cywilizacji. W  liście 
swym zapytuj© Clem^-ceau ery , za­
gadniecie to może i powdituo birć roz 
oatrywa.1© li iyiko z punktu widzema 
mieresów handiowych. Układ wa- 
szyogtońęki sprowadza pożyczkę Iran- 
cosjk. uo typu pożyczek zahipoteko-

wanycb na własności terytorialnej kra 
ju. Nigdy się doi to nie zgodzimy. — 
prsze Cłeimanoeau — Fraacia, która 
tyle krwi przelała na u ojnie i ponio­
sła tak wielkie ofiary materialne, nie 
pozwoli się sp.zedać nawet swoim 
prayjaciołoa . Clemeoce*u. który za­
wsze wieraj* w p<fe»amticiwo Sianów 
Zjednoczonych, powołanych do wznie­
cenia ptomicma iaeafów. rrzywa dziś 
kraj ten, aby .jot u w i*i od.uje o so­
bie.

(Telefonem od nstećjją koresrotrdtnta).
Warszawa, 8 sierpnia. (0.). Jak do­

noszą z I^ondynu, daje sic |u zauważyć 
dtrże zainteresowanie zbliżającą sic 
sesja Lun Narodów Dnia Ł września

br. zbierze się Rada Ligi, 6 września 
nastąpi otwarcie obrad Ligi Specjalna 
komisja dla reorganizacji Rady zhie- 
rze się przeuterr do raz ostatni 28 sierp

ida. Pras^mwwem ich oored będzie wy 
bor poszczególnych pcSotw do Rady 
Ligi.

Dyplomatyczny współpracownik 
,J>aiły Tełegrcph" dowiaduj? się, że 
sekretariat Ligi nse wyśle wcześniej 
zaprofizemy rządowi meirufckiemu, za­
nim Nłemc-u nfe zostaua '^finitywnie 
wybem To postanowienie powstało 
00 doświadczeniu z obrad mrrcowych. 
Według hrforrracji eegoż pisma przy­
jęcia Niemiec do Lisd Narodów jak i 
zaspokojenia żądań hfis^panii pragnit 
większość Ra-di Ligi. Według dalszyd 
infom ncyj Polska } Mała Entcnta nali 
”a t a  to, aby na wrześniowej resii poi 
dano dyskusji układ nieailccko-rosyj 
skL

„FRANCJA NR! DOZNA W DT1ETI 
POKOJU UCZUCIA ZN!t,CHĘCENIA‘

Paryż, 8 sierpnia. (PAT.). Senat u 
chwali! 281 głosami 'tezketoit 6 orojek 
ustawy w suąrawie utworzesiia kasy 
am ctyzacyniei Pt^z 271 g*osami prze 
ctw t! trojefct ustawy rruAącej na ieh
stediilizicję waluty.

Zabierriąc gtos Poincare aklasldwa' 
ny 01 zez caia Izbę stw icroal, że ;a 
kńcKołw''cic ucnybkmla w  przojęcił 

prac., państwo aouowjązmk. byfybs 
Cfoseru dla kreaytu francasktegD Za 
chovumie publicznego ^anfania jes 
podsei%n. na której należy budować 
To iirzacaywi stKteróc równowagi bn- 
dtetowH oraz po nchwaleom t^jocnegt 
projektu skarb będrte awDnitmy ot 
c*ężarow Już osćągiru. e rrwatine w* 
nSd będą wytrwałe rozszerzane. Fran­
cja iw  doama w tłzwk ywkaiu, tak. sa­
mo jak to lwio w  okresie wojny oczu-' 
cia ytasattęceriia.

TRAGICZNY WYPADEK W CZASU 
PODRÓŻY INSPEKCYJNEJ MINI­

STRA ST yNIEWTCZA
fTełetowem r>d naistEe~o foaresnonddnta).
Warazawra, 8 siti-pma. (G.) W  czasu 

słnżbcwej podróży mmisżra rośonn rc- 
Hych p. Staniewicza wyjechał! na jegi 
spotkanie ze' starostwa w Sokołówct 
tamtejszy starosta Szrajber i kmnisar* 
ziemski Gajewski. Na szóstem kilome 
trze ©d Sokołówii automobil wywró 
d ł  słę z powrdu zKmatria się prze.lnu 
go koła w pełnym biegu. Obaj urzęda 
cy ciężko ranni przewiezieni zostali 
do izpliJila

DOKOŁA ROKOWAŃ POLSKO. 
ł NIEMIECKICH.

Bertin. 8. sa&rprac. (PAT)'' „Tagi. 
Rtmdischan*' donosi, ź? niemiecka dele 
gnoja harjdktwa otrzymała wczoraj M  
delegacji polskiej tefest usftawy o cu- 
<bx*7aerncaiob, fcSóra srawnwt obecuit 
praedmiot badań deiegac’5 memieckiej 
Zdaje sie — płszc dziennik — że u- 
stawa ta zawiera poprawę ooecnych 
jtosunków. iiaicży .edmrik to przypitsz 
czwtrie arzyjąć z całą rezerwą do cza­
su bliższego obadania ustaiyy.

/ OGOD1 NA PONIEDZIAŁEK
Warszawa, 8 sierpnia. (Tel. w ł). Ko 

munikat Instytutu meteorologicznego 
av Warszawie. Prawdooodohny prze 
bieg pogody w dniu 9 bm. Zachmurzę 
nie większe .na południu, pożarem u- 
miarkowane lub niewielkie CDpło 
Słabe wiatrv północno wschodnie i 
wschodnie.
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AMERYKANIN O POLSCE.
WspomnJeliłnnr przed Miku dniami, 

1 t vr znanym tygodniku Forda „The 
Ilearborn Independent", wychodzącym 
jW D«urbwnt w Stanie Michigan, finan- 

sta amerykańslri, p. William Mnore 
atch, szef fLtny asekuracyjnej Patch 

an d  Co. w  Nowym Jorku, zamieścił 
(obszerny artykuł o Polsce.

ObecŁw Jesteśmy w  możności po- 
iflać ten artykuł w całości Jako cieka­
w y  dowód życzliwego zalnteresowa- 
*L» kie Polską ze strony realnego busi­
nessmana, któ.y, choć nigdy w Polsce 
We był, wie o niej iednak dużo i prag- 
Stób teml wiadomościami podzielić się 
ab  społeczeństwem ainerykańskieiu.

Oto iytitf 1 treść artykału:
„Polska — kra] możliwości. — Nowy 

JHmlo patrzenia na odrodzony naród, 
jbosnty w zasody natura'no I ducnowe'.

Piszący te słowa był niedawno na o- 
triedrfe u wybitnego bankiera .iowo 
jjorstóe&o i mfał przyjemność siedzieć 
obok jego małżonki, Rozmowa. prze­
nosząc się z przedmiotu na przedmiot, 
W końca skierowała sic na Polską. Pi- 
szucy poinformował panią domu, że 
ma znmla! w nafbtiższej przyszłości 
pojecnać do Europy i przy tej sposob- 
mości zwiedzić Polskę. Na to ona za- 
TKołała:

„De Polski? Diacże«r«)V Nie wiedzia­
łam, że iam wogóie ktokolwiek miesz­
ka".

Wónrozar piszący niofmiało zapy­
ta li ..Czy Pani rzeczywiście wie, gdzie 
$?st Polska"?

N'estety* Ta czarująca i skądinąd 
liitełłgontna Amerykanka nie wiedzia­
ła gd/Je jest Polska Rie3yś, gdzieś 
czytana, że Polska jest częścią Rosił. 
W ecie awel najlepszej wiedzy i prze- 
korania myślała jeszcze ciągle — jeśli 
nieokreślone poczucie można nazwać 
nrHhmiem — że Polska leży gdzieś w 
Rosji, libó przynajmniej w  tej oześd 
Furony wschooniei W miaro postępu 
Tozniowi d«wiedziała snę z wieflfienł 
zdziwieniem, że w Polsce mieszkają 
biali ludzi®, że jej miastu należały do 
najpiękniejszych w Europie, a niektóre 
z meh były ogniskami nauki na wiele 
■pokoleń przed założeniem Harward U- 
niverslty, że jej kultura Jest starą, a 
jej zasoby tak wielkie, Iż mogą zapew 
nić temu krajowi i amowyątarczalrcść.

Wiadomość1 tysięcy inteligentnych 
'skądinąd Amerykanów o Poisce 1 Po­
lakach są tak niedostateczne, jak wia­
domości taj czarującej pani domu. A 
jednak faks ter ja Polski sięga tysiąca lat 
wstecz. W  ciągu tego okresu Polska 
wielokrotnie zajmowała na kontynen­
cie Europy stanowisko, nie ustępujące 
żadnemu innemu państwu, terytorium 
Jej sterało od morza do morza, a jej 
władza i wpływy nawet jeszcze dalej. 
M asta polskie ściągały kupców, 9 pol­
skie centra wychowawcze — zwłasz­
cza Uniwersytet Jagielloński w Krako­
wie — uczniów z całego wówczas 
znanego świata Polscy żołnierze szli 
wszędzie, gdz-e Ich wołał obowiązek 
czy to w obroni" własnego kraju, czy 

„w obronie cywilizacji chrztścuań driei
Każdy czytał o Janie Sobieskim i 

jego skrzydlatych rycerzach, którzy 
pogromili Turków pod Wiedniem. Wal 
ks o wolność,, nawet za morzami, przy 
ciagała walecznych żołnierzy pol­
skich. Któż nie słyszał o Pułaskim, któ 
ry złożył najwyższą ofiarę z życia pod 
£avam *h, dla naszej niepodległości? 

.Affco o Tadeuszu Kościuszce, bohate­
rze dwóch części świata, który ufor­
tyfikował obóz zbrojny pod Sarafoe i

wzgórza Westnoint‘u, a przyczynił 
się niemało do oblężenia. Yorktownu? 
Tak jest, Polacy maią przeszłość, któ­
rej nie potrzebują się wstydzić. Ais ja 
chcę mówić o teraźniejszości.

Przez pieć ćwierci stulecia poprze­
dzających wojnę światowa, Polska by 
ła podzielona między trzy  mocarstwa 
rozbiorowe — Rosję, Niemcy ł Austrię. 
vV tej wojnie (1914- -1918) Polacy szli 
w  szeregach brat przeciw bratu 1 mu­
sieli walczyć za wszystkich trzech 
swoich gnęhicieli; groźbo to tern, że 
stracą w scjsuło, a  ule zyskają nicze­

go. Którakolwiekby strona wygrała. 
Polacy musieli przegrać. A jednak tak 
się złożyło, ze wszyscy trzej gnębicie- 
le po kolei przegrali, a Polska wygra­
ła.

W  roku 1918 Polska była znowu wol 
nym narodem, a jej niepodległość zo­
stała nzrana nie tylko przez traktat 
wersalski, ale przez cały świat cywi­
lizowany.

W raz z niepodległością polityczna 
przyszedł problem odbudowania jej 
gospodarstwa narodowego z ruin woj- 
try i z resztek materiału, przystosowa­
nego oo cudzych gospodarstw Pyło 
to zagadnienie osłupiajace. Praktycz­
nie, Polska nie miała nic, z czemoy 
mogła zacząć, a wszystkie przeszko­
dy leżały na jej drodze. Jej są siedzi 
mieli mnrej lub wiecej jednolitą admi­
nistrację w  postaci korpusu w y s z k o lo ­
nych urzędników, zdolnych do myśle­
nia kategorjami interesu narodowego. 
Mieli także poheie. system przewozo­
w y i komnnikacyjny, kapitał 1 jakiś 
system monetarny. Pohka żadnej z 
tych rzeczy nre miała. -Tej terytorium 
było spustoszone przez wszystkich 
wkraczających i cofających się nie­
przyjaciół, którzy niszczyli łub zabie­
rali wszystko, co zobaczyli

Kompetentne powagi zgodnie twier­
dzą, że los Polski byl nawet gorszy 
niż Belgii. Bo gdy Belgja była naje­
chana przez jedna armie Polska była 
najeżdżana przez cztery. Burzycielskie 
wojska niemieckie, austriackie 1 rosyj­
skie, a pózniei bolszewickie, v/szystkie 
miały swoia kolej. Paliły, plądrowały, 
burzyły i pustoszyły prawie każdą 
część kraht. J>j tego wszystkiego nrzy 
łąc?yła rię ogóinn nutyontja do jakie­
gokolwiek rządu i niechęć mas do pła­
cenia podatków — zupełnie to samo, 
co my Amerykanie, odziedziczyliśmy 
po naszych dniach rewolucji. Obce pa­
nowanie, nie mówiąc już o ucisku, nie 
sprzyja rozwojowi cnoty obywatel­
skiej.

Ale są bogactwa, których auł wie­
kowy ucisk nie może zniszczyć ani 
nieprzyjacielskie wojsko zabrać — 
naturalne bogactwa polskiej ziemi i 
duchowe bogactwa pokkiego narodu. 
Widzimy tu (do artykułu dołączoną 
Jest poprawna mapa Polski, z jej gra­
nicami, rzekami i dwudziesJukiTku 
większemi miastami) rozległe teryto­
rium obejmujące obszar 150.000 mil 
kwadratowych (sc. angle’skich). lud­
ność 30,000.000. Biorąc w  rachnbę 
Wielką Bretanię, Polska jest szóstem 
co do wielkości państwem w EuropM 
zarówno co do obszaru jak co do lud­
ności Pierwszomi pięcioma są Rosia 
(około 100 mili.), Niemcy (58 mili) 
Wielka Pw tapia (47 mili.), Francja (39 
tnilj.) [ Wiochy (36 miij ).

O^ówn? gałęzią produkcji Polski le<4 
rolnictwo: nie mniej jak dwiie trzecie 
części jej ludności żyją z uprawy roli. 
obecnie glównemi produktami rolne- 
ml sa żyto, owies, pszenica, jęczmień, 
ziemniaki i buraki cukrowe. Wskutek 
niepomyślnych niestety warunków go 
spodaresweh. które stale od chwil! od­
budowania Rzeczypospolitej przeszka­
dzały rozwojowi jej rolnictwa i bar­
dzo utrudniały wywóz jego produk­
tów, Polska nie osiągnęła jeszcze na 
targu światowy.n tego ważnego miej­
sca na iakie słusznie zasbiguie Mimo- 
to. Polska stoi na drugiem miejscu w 
produkcji ziemniaków, na trzedem  co 
do jęczmienia i owsa, a na czwartem 
co do buraków cukrowych. Co do zwie 
rz it  domowych, wyprzedzają ją tylko 
Niemcy w produkcji koni i świń

Drzewo stanowi jedna z najważniej­
szych pozycji w  produkcji pobkiej. — 
Obszar zajęty borami i lasami obejmu­
je około 2-3 procent całości. Chociaż 
la*v nie są eksploatowane na wielką 
sHle, jednak produkcia drzewna nie 
tylko za pokaja potrzeb:/ kraju, aie 
nadto pozostawia dla eksportu nad­
wyżkę 3 do 10 miljonów metrów sze­
ściennych rocznie. W/rto.ść drewna, 
wywiezionego w r 1°?4, wyffnsbą 
1Ć0 "CO zł .. dwa razy tyle. co w roku 
1922. Eksport ten rośrue, a jego zna­

czenie dla polskiego bilansu handlowe­
go odpowiednio wzrasta Jakość nie­
których gatunków drzewa polskiego 
jest bez konkurencji, zwłaszcza wo­
łyński dab i wschodnio - polska sosna. 
Głównym rynk!em zbytu Polski są dla 
drewna surowego Niemcy, a dla Dól- 
obrobionych produktów Anglia. Do 
Stanów Zjednocrunych wysyłano do­
tychczas tylko nie-lelkie Lości.

Polska ma także bogactwa soli, na­
fty i węgla. Zagłębie weglowe śląsko- 
morawsko - krakowskie jest Jednem z 
najbogatszych, jakie istnieją. Sól 7, 
kopalń w Wieliczce uchodzi za najlep­
szą w  Europie. Świeżo odkryto rozle­
gle pokłady soli potasowych.

Ale nadewszystko, odrodzona Pol­
ska posiada duchowe bogactwa Pola­
ków — ;ch bogate tradycje, ich pa­
triotyzm, ich zdolność do ciężkiej pra­
cy i bezgraniczną odwagę. Takie siły 
znaczą nie mniej niż siły materialne.
Z temi zasobami Polska, w  pi zeciągti 
niewielu lat po zawieszeniu broni, zor­
ganizowała swa maszynę administra­
cyjną, policje, szkolnictwo, system 
przewozowy i komunikacyjny. Ekono 
mićzńie rozwinęła swa zdolność pro­
dukcyjną w  wielu kierunkach do nor­
malnego poziomu przedwojennego, a 
przekroczyła go w innych kierunkach. 
Zreformowała swoją walutę i oparła 
ja na podstawie złotei: zrównoważyła 
swój budżet, osiągnęła w  ostatnich 
miesiącach korzystny bilans handlowi! 
i zapewniła sobie kredyt międzynaro­
dowy.

Wszyscy którzy byli świeżo w Pol­
sce, donoszą, że w obliczu trudności 
prawie nie do przezwyciężenia kraj 
ten poczynił znaczne postępy, prawdo 
podobnie wdększe niż którykolwiek In­
ny kraj w podobnych warunkach

Wszystko to stąło się możliwem 
dzięki nieograniczonej zdolności Pola­
ka do macy. A kiedy mówię o Pola­
ku, mam na myśli rzeczywistego Poją. 
ka, Polaka - chrześcijanina. Ciężka 
praca rozwiązała kwestie polską — 
przynajmniej dla Polaków Polak pra­
cuje od wczesnego ranka aż do późnej 
nocy, a pracując, śpiewa bez przestan­
ku, bo czuje się szczęśliwym.

Czegokolwiek zresztą brakło Polsce 
na początku, w  każdvm razie ma ona 
tę wielką zdolność produkcyjna swych 
chłopów i robotników jako fundament, 

i na którym może budowmć
W wfeku przemvstowvm takim jak 

nasz, cztery czynniki są niezbędne do 
rozwoin gospodarstwa narodowego: 
bogactwa przyrodzone (ziemia, lasy, 
minerały, woda pożądane warunki 
klimatyczne itd.). silne ręce chełne do 
pracy; kapitał (zwłaszcza w formie u- 
rzadzenia i narzędzi): wreszcie ge­
niusz organizatorski i kierowniczy. — i 
Polska ma wielka obfitość pierwszych 
dwóch rzeczy, ale brak jej baidzo 
trzeciej ; czwartej.

Z biegiem czasu może ne°Tomadzić 
własny kapitał i wytworzyć własne­
go organizatora przemysłu, przedsię­
biorcę, człowieka, który — Jak nas u- 
cra nasze elementarne zasady ekono­
miki — bW ze w swe rere czynniki 
produkcji (zimnie, pracę ] knoitał) i or­
ganizuje ie w  sposób najskuteczniej- 
srv. Me jej postęp gospodarczy bvtbv 
z n a c z n ie  przyspieszony przez infuzję 
w wielkich dozach kapitału z krajów 
pod tym względem szczęśliwszych.

Do najpilniejszych potrzeb Polski 
dzisiejszej należy potrzeba znacznych 
kredytów z zagranicy i mózgów' finan­
sowych dla należytego TtPmi admini­
strowania. Dlaczego nie nuałvbv to 
być kredyty a m e r y k a ń sk ie ?  Dlaczego 
n ie  nrnerykańskie mózgi? Ameryka ma 
jednego i drugiego podostatldem. Pol­
ska dokazała już cudów w kierunku 
gospodarczej odbudowry i okazała swro- 
ją zdatność i zdolność. Udowodniła, że 
można jej zaufać.

StaeWaw P.abskl.
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■+■ C enznra japońska. Japońska cen­
zura film. wykreśliła w ciągi* roku swo 
jego urzędowania z filmów, przezna­
czonych do wyświetlania w  kinotea­
trach krajowych przeszło 800.000 stóp 
pocałunków i uścisków. W lecie roku 
ubiegłego zcentralizowana została w 
Tokio specjalna cenzura filmów, która 
zdała obecnie raport z działalności 
swojej y/ ciągu całego minionego okre­
su. Cenzorzy, jak się okazuje szczegół 
nie czujnie prześladowali pocałunki. 
Japońscy cenzorzy tolerowali co naj­
wyżej odpowiednie układanie w aig 

amanta i nadobnej jego bogdanki, zbll 
żanie się wzajemne ich twarzy, nie do­
puszczając wszakże nigdy momentu 
dotknięcia się ich ust. ^casła statysty­
ka, mką podaje raport, wykazuje, że w 
ciągu roku urzędowania poddali ja­
pońscy cenzorzy surowej takiej rewi­
zji i.805.000 stńn filmu zredukowanego 
przez nich do okrągłego miliona.

■{ Zakład o urząd gnberm*łora P a ­
ni Eergnson, pierwszy gubernator ko­
bieta sfanu Tezae. postanowiła w  w y ­
niku zawartego zakładu nie dotrwać 
do końca terminu swojego urzędowa­
nia i podać się do dymitsii jeszcze przed 
najbliźszem, to znaczy wrześniowem. 
Zgromadzeniem Prawodawczym. Za­
kład rzeczony zreoiony byl przez rią 
z generalnym prokuratorem panem Da 
nem Moody, który wystąpił przeciw­
ko legalności zarządzeń, czynionych 
przez pana Eergu<ona pod occroną a i-  
torytetu małżonki, pociągając sama pa 
nia-giibcmartorkę do odpowiedzialno­
ści za nie Pani Eerguson postanowiła 
rozstrzygnąć draśhwa 'praw'ę w spo­
sób prawdziwie amerykański, zawarła 
bowiem z generalnym prokuratorem :j- 
ktad mający wszelkie cechy sportowe­
go zakładu Oświadczyła ona miano ,vi 

[ cie, te  o ile przy przedwstępnych w y­
borach kandydatów na urząd gubc- 
natomkioh otrzyma pan Dan Moody o 
Jeden tylko głos więcej od nici. poda 
się ona niezwłocznie do dymisji pod 
waiunkrem wszakże, że i on zrervgm - 
je z urzędu generalnego prokuratora 
w  razie ■ leśli pobity zostanie przez nią 
co najmniej 25 tysiącami głosów P in  
Moody. pewien swego, skwapliwie 
przypał zakład. Odbyte dnia 36 Unca 
wybory przedwstępne kandydatów 
dały wwnlk miażdżący dla pani guber- 
natorki, wskutek czego prokurator ge­
neralny obeimie z  dniem 1 stycznia 
19^7 r. urząd gubernatora, zaś pani 
Ferguson już teraz zgłosiła swmią re­
zygnację 1 złoźwła urząd w ręce tym­
czasowego zastępcy. Co najciekawsze 
jednak przyznała ona, że nie zna się 
ani trochę na polityce, tak że właści­
wie r/ądy sprawował pan Ferguson, 
któremu przed kilku laty. kiedy on sam 
był gubernatorem, odebrano prawm 
do tego urzędu za popełnione nadu­
życia.

•1* W alka z podróżami „słnżbnweml" 
w Pnsjl. W związku z polityką oszczę 
dnościowa rozpoczęły urzędy sowie­
ckie energiczna kampanię przeciwko, t. 
•/w nodr'żom „służbowym”. Przy re 
wlzil w  twersklem biurze „Chlebpro- 
duktil" stwierdzono ze 24 urzędników 
biura tego wykonało w ciągu 10 mie­
sięcy 2-4? pociróże „służbowe". Diety 
— związane z teml podróżami, wyno­
siły ponad 10.000 rubli. W dalszym cią 
gfl stwierdzono, że urzędnicy korzy­
stali w 50 wypadkach z międzynaro­
d o w y c h  wagonów sypialnych 1 z wa­
gonów* T. klasy.

1- Mnskłty w Radio. Angielski Col­
lege of Postologie, specjalny instybl 
dla badania podzwrotnikowych chorób 
zakaźnych zamierza urządzić w radio 
demonstrację rozmaitych szmerów, któ 
re powodują moskiri'. ..Zespól" moski- 
tów* nie jest iednak jeszcze kompletny, 
wobec czego instytut zwrócił się przez 
radjo i prasę do publiczności z prośbą 
o dostarczenie mu zdrowych lesrxze 
egzemplarzy komarów malarycznych 
(Anopbcles Maculipcnni' 1 Theobak ia 
Annulałą), których ukąszenie powo­
duje zatrucie kiwi malarją.

BX.®-
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szkatułkę na klejnoty, postaw i! ją na ladzie i w y c iąg iiJ  nulS- 
les.

— Ile kosztuje P — zaps^fa! — Biorę ją zaraz ze sobą.
— Dwieście guldenów, odpowiedziąf sorzedaw ca a w o­

bec tak w ysokiej ceny. m vażat jeszcze za stosow ne dodać:,
— Jest ona w ysadzana kością slom uw ą i — srebrem,
Ale Joachim  nic rw raca! wcale uwagi na jego słowu, a po­

niew aż miał zaw sze p rzy  sonie aużo pieniędzy, zapłaci! na­
tychm iast w  milczeniu żądam  kw otę W tzak  to było dla niej. 
t Ma tej kobiety  by łby  pornos! najcieżsrą  ofiarę I cieszył się, 
jak dziecko, że bedzie mógł jej wręczwć podarek. W ziął rzka- 
ruike natychm iast pod pachę i nie zw iek ljąc dłużej, ud?ł się 
szybko do hotelu.

\A/bieg! po schodach na góre 1 zapukał dc drzwi pokoju.
—  C zy pani już go tow a?  — zapytał.
— Jeszcze tylko kilka minut, odpow iedział jej głos. Obej­

rzał' się dokoła. Na ko ry ta rzu  me było nikogo. P rzy łoży ł teay 
ucho do drzw i i nadsłuchiw ał, oddychając ciężko. S łyszał sze­
lest sukien. Zdejm ow ała jedw abną snódnicę, a  m ysi ta że są 
od siebie przedzieleni tylko cienką ścianką drew nianą dusiła 
go w  gaidlc, tak, że ledw ie mógł się u trzym ać na nogach

Znów nadsłuchiw ał, czy kto nie idzie po schodach. Na 
ctolc słychać było jakieś głosy, jakieś śm iecuy. Ktoś zam knał 
drzw i, a potem  znów  nastała  cisza. T eraz  ponownie zapukał 
lekko do drzw i i z a p y ta ł:

— .lak długo po trw a to jeszcze?.
Kroki zbliżyły się do drzw i.
— Jeszcze kilka minut
— Chciałbym  z  m m a  bardzo mówne
— O coz idzie w łaściw ie?
— Przyniosłem  coś pani.
— P an  mi coś przyniósł?
— C zy nic mogę pani podać tego?
W ahała sie chwilę, a potem  odpow iedziała mu przez — 

drzw i

— Zaraz C*y rnoie m* pan to podać do pokc.u? Otwo­
rzę zaraz drzwi.

Czekał. Nacrsluadwał. Słyszał szelest sakra Oglądną! 
się czy' w domu kto zauważy. Nic nie ruszało się nigdzie, 
Fyiko od ulicy dochodziły go turkot kół, odgłos dzwonków 
t trzaskanie z Uczą. T eras drzwi odchyliły się nieco.

r— fjó t to  $ssj w*aściwie.?>
— D robnostka.
— Czy jest ktoś na dworze ?
— Niema utkoco.
I w' fejże cfawm ukazała się dłoń, Dotem napiesfek i dolm 

część n..ndcnia. Joachim jednak nie podał szkauiłki, iecz ujął 
jej pałce, przyłoży! do nich usta t całując trzymał Ja silnie za 
ręky Ona mu ręki nic odbierała. Usta jego posunęły się w gó­
rę i spoczęły na iędi nem, smuklem ramieniu. Dizwi otwo­
rzyły się ,iieco więcej do wnętrza pokoju.

Teraz Joachim postawił spiesznie szkatułkę na podłodre 
Zatrzym ał tyiko jej ranne w swych rękach. .1 nie zw azal juz 
na nic więcej, nie mógł juz dłużej zapanoyać nad sobą Zar, 
który od tak długiego czasu vr nim się gromadził, wybuchł 
riagie jasnym płomieniem, k~ew uderzyła mu do mózgu i do 
tw arzy, bila nm w tętnicy, gdyby miotem, a oczy mu omal 
z głowy nie wylazły'.

Uległa wreszcie jego ciągnieniu, jego pocałunkom, wy­
szła pized drzwi napół otu arie, okazyw ała się wobec niego 
coraz bardziej ustępliwa i bezbronna. I zapomnieli oboje o ca­
łym bożym świecie, o wsz^stl.em dokoła nich, o korytarzu, 
o odgłosach, jakie ich z dołu dochodziły, nie m vśldi nawet 
o tern, że ktoś może nadejść znienacka.

Ona nie zważała już teraz na nic Trwało to całe miesią­
ce, zanim doszło do icgo stanu. Pożądała tyiko jego który 
zawsze bvł u jej boku. który o nią się troszczył, opiekował 
się nią, zabawiał ją.

Czuła usta icgo, jak ogień, na sw eni nagicm ciele Broda 
icgo łaskotała mile jej rękę. W idziała i odczuw ała jego w zbu 
rżenie, jego pożądanie.
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w B1BLJOTEKA .SŁOWA POLSKIEGO*.

Dozwoliła, że usta jego dotknęły  się jej górnego ram ienia 
i pleców , że w ycisnui gorący  pocałunek na jej szyi. Nie opie­
ra ła  się wcaie, jakgayby  była  pozbaw iona woli, bezsilną, 
ubezwtadm una.

B yła szczęśliw a, me *trymownie szczęśliw a.
On rów nież był szczęśliw y, niew ym ow nie szczęśliw y.
O czy jego zdaw ały  się w yrażać w dzięczność i m iiosć 

zarazem  Pochyliła nieco głow ę P rzym ruży ła  oczy. O parła 
się o jego plecy i nagle ręce jej, dorychczas bezw ładnie zw ie­
szone, oploiły  się dokoła jego szyi.

W tem  rozległy się głośne śm iechy na schodach. Jakieś 
dwie osoby rozm aw iały  tam  ze subą i sz ły  ku nim. Coraz 
głośniej, coraz bliżej.

Klara przerażona uwolniła się z jego objęć i podniosła 
głowę. Oboje byli bardzo zmieszani i nie wiedzieli, co m ają 
czynić. P rzeczuw ali, że grozi im jakieś niebezpieczeństw o. 
Ucieczka by ła  niem ożliwa. Nie widzieli żadnego środka oca­
lenia, żaanego w yjścia. Na chwilę stracili zupełnie przy tom ­
ność um ysłu, aż w reszcie młoda kobieta, w  śm iertelnej trw o­
dze. szepnęła do niego:

— Chodź do pokoju, prędko...
Schylił sie, aby  podnieść jeszcze szkatułkę z podłogi. 

Potem  pociągnęła go za sobą do pokoju i cicho, bez najmniej­
s z e g o  szelestu, zam knęły się drzwi za nimi.

Zasunęła z a s w k ę .
Zw olna szedł na góre po schodach jakiś gruby jegomość, 

a za nim szedł jakiś m łodzieniec; obaj byli pogrążeni w gło­
śnej rozm owie, a ów  o ty ły  pon oddychał ciężko. Chodzenie 
po schodach spraw iało  mu widocznie wielkie trudności.

Potem  poszli korytarzem , rozm aw iając dalej ze sobą 
j znikli % ciemnej sieni.

NA WYŻYNACH 131

fychczas jednak próbow ali się tylko dostać na górę Sorąpi3, 
a l t  potrzebow ali na to aż czternastu  godzin i mimo to me 
osiągnęli szczytu.

Joachim  odpow iedział mu na to  takim  tonem, Jak gdyby 
się znał dokładnie na rzeczy :

— Sorapis nie jest też bynajm niej góra ła tw ą  do zdo­
bycia...

Ale w tem  p rzerw ała  mu K lara:
— Na m iłość boską, już czas najw yższy!
Spojrzał na zegarek. Kiara pośp.eszyfa co rychlej do 

sw ego pokoju aby się przebrać, Joachim  zaś, k tó ry  już był go-r 
łó w  do drogi, został w  tow arzystw ie  gospodarza. Tenże opo^ 
w iadał mu, że niejeden dośw iadczony alpinista, k tó ry  dosko­
nale zdobyw ał lodowce, zawiodi się w  Dolomitach. Albowiem 
tak  strom ych gór niema zresztą  nigdzie na caiym  świecie, 
a w śród skom plikow anego terenu, turni, lyn ien  lodow ych, 
grani i kom inów często tak trudno się orientow ać, że musi 
chyba już ktoś być z urodzenia uzdolnionym alpinistą, aby 
mieć tu powodzenie.

Joachim  słuchał go z roztargnieniem , gdyż m yśli jego k rą ­
ż y ły  nieustannie dokoła Klary. B ył zdenerw ow any, niecier­
pliw y, przejm ow ała gc niepokojem ta w ycieczka do T re  Croci 
i p ierw szy  widok gó iy , k tó ra  m iała się stać  jutro jego 
przyjacielem  albo jego wrogiem . Czem  ona się su n ie  z rego 
dwojga, nie w iedział jeszcze, a właśnie ta  niepew ność przej­
m ow ała go tak silnym  niepokojem, że nie mógł doczekać się 
chwili, w  której w yruszą w  drogę.

I rozm yślał w  duszy: ona musi się zupełnie przebrać, to 
po trw a jeszcze co najmniej pól godziny. Jak w ięc spędzić ten 
czas?

Nagle strzeliła  mu do g łow y myśi Klara zachw ycała się 
tak  barazo tą szkatułką, w ysadzaną kością słoniow ą 1 m eta­
lem. N atychm iast pow ziął postanow ienie: kupi jej I przyniesie 
w prezencie.

Poszedł du sklepu, gdzie była ow a w ystaw a, wyszukał
17*
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Przed Mistrzostwami Polski
w lekkie; atletyce.

Od kflku lut dzień 15 ! 16 saerprua 
jest termjsetn walnej rozgrywki o Mi- 
•araostwo PoIsH w  lekkiej atletrce. — 
Od kilku lat patrzymy m  te zawody i 
na podstawie o su n ię ty ch  wyników 
sadzimy o naszym postępie i zbfiżariu 
de do poziomu europejskiego. W chęci 
ptzcKonania sie że idziemy naprzód i 
usłyszenia raz jeszcze, potwierdzającej 
wiadomości, że osiągane w  bieżącym 
•wzook wyniki są naturalną rzecsrw i 
stością, niecierpliwość ogarnia wszy- 
stkfcb zajmujących, się tą gałęzią spor­
tu

W tym roku moz,e więcej, niż zazwy 
~zaj niecieipliwią się wszyscy, choćby 
dlatego, że lekka atletyka polska w  po 
równaniu z latam* ubiegłym* posunęła 
się znów o bardzo poważny krok na­
przód, a zresztą ta powódź rekordów 
ustanowionych już nawet w  bardzo 
wczesnym sezonie i przez coi az to in- 
■■ych zawodników w  jednej i tej samej 
konkurencji zapowiada bardzo cieka­
wa, ale i zaciętą walkę o tytui Mistrza 
Polski w  danej konkrn ncjl W? łka ta 
będzie tern ciekawszą, że do poszcze­
gólnych konkurencji stanie po kilku, 
czv nawet kilkunastu dobrych, z po- 
środ których trudno przewidzieć zw y ­
cięzcę, bo wszyscy sa sobie równi i 
wszyscy mają wynik? zbliżone już do 
*vyczynów lekkoatletów zagranicz­
nych. Że tak jest w  rzeczywistości, że 
nasze wynik1 są bardzo zbliżone do za­
granicznych 1 że nasz poziom możemy 
h i  pórównywać z poziomem europej 
!>kim, czyż nie świadczą wyczyny na­
szych lekkoatletów'. Czyż zajęcie przez 
Kostrrewskego 3 miejsca w  biegu 400 
hi. z płotkami na mistrzostwach ńnglii 
na tak zwanej ,.Małej olimpiadzn?“ nie 
świadczy o tern doWtnle, a jeśli do te­
go dodamy nasze zwycięstwo nad Ju- 
'ostawią występ Kostrrewskiego w 
'aryiu, w  którym pobił wszystidch 

Francuzów w biegu sOO m., oraz wy­
stępy innych nasrvch zawodników, 
czy to w' Fstonji. Francji czy Czecho­
słowacji. podczas których zawsze wy- 
tbodzili z honorem, o ile nde z miejscem 
ło otrzymamy całokształt naszego po­
stępu. i I ! 1

Trzeba też przyznać, żc nfe we 
wszystkich konkurencjach dorównuje­
my zagranicy, w  każdym razie zoJiża- 
my sie systematycznie, a nowe rekor­
dy polskie są czem raz bliższe świato­
wym. podczas gdy światowe wyniki — 
t  ma tymi wyjątkami —■ stoją prawie w 
minscu.

W biegach krótkich jesteśmy jeszcze 
stosunkowo bardzo słabi, bo nawet 
nasz rekordowy' em s w  biegu 100 ni. 
(10*9 sek.) czy 200 m. me kwalifikuje 
nas nawet do finału na powrażnyeh za­
wód a < h za granicą. N<eco mocniejszy 
jest bieg 40f m„ ale to zasługa tylko 
Jednooki a reszta już słabsza.

Najlepsze są u nas średnie nmty. Mo­
że nie ze względu na wyniki ile na li­
czną konkurencję równych sobie za­
wodników Wymienię choćby 1500 m. 
w którym tylko 6 zawodników osiąg­
nęło czas lepszy ad dawnego przedwo- 
1 "tnego rekordu polskiego a już Fcryś 
1 Jaworski są sobie zimełnie równo­
rzędni j tylko usposołrente może zade­
cydować o zwycięstwie i o nowym re­
kordzie po?skim. Rówjiicż bieg 800 m. 
jest już podciągnięty i w  tym biegu 
przy zagranlczn/ch występach naszych 
zawodników odnosdLśmy zawrze zwy­
cięstwo-

Nie brak jest konkurencji w  biegach 
długich i choć czasem osi tganym orzez 
naszych daleko jeszcze
do czasów Nurtniego, ale 1 tu postęp 
Wldoczny.

Biegj i  płotkami a specjalnie bfeg 400 
m. z płotkami najbardziej zbliżony, bo 
już cza® poniżej 60 sek. iest dobrym. a 
czary Kostrz^wskiego 55‘6 sek. i 557 
sel ra lut wyśmienite. SzJmda tylko, 
Iz  płofkarzy w  Polsce mamy nif wie­

lu, bo { w  biegu 110 m. z płotrami poza 
Cejzikiem i Trojanowskim nie ma niko­
go

W  rzutach i wyniki dobre i konku­
rencja liczna, to też ni postęp nasz za­
pewniony, gorzej tylko jest z rzutem 
miotem, którego nawet rekordowy wy 
nik jest jeszcze kompromitujący w o- 
czach zagranicy. Lepiej meco jest z;p 
^kokami. Skok w  wy*, poprawtony o- 
statnio do 1*80 n t  już jest dobrym c y ­
nikiem, skok o tyczce 3*60 m. jest lep­
szy od rekordów przeważnej części 
państw europejskich, jedyny skok w 
dal 676 m. jest słaby i będzie takim, 
dopóki któryś z  zawodników me prze­
kroczy 7 m.

Czego możemy się spodziewać tu  
Mistrzostwach Polski naprawdę trud­
no przewidzieć, bo choć zawodnicy 
warszaw scy w  wcum  żywiole i przy 
swojej publiczności zechcą się popisać, 
jednak nie możemy wiedzieć jakie bę­
dą warunki atnujsferyczne, od których 
przecież bardzo dużo zależy. Możemy 
byc co najwyżej pewna że walka o ty ­
tuł Mistrza będzie zaciętą, tembardziej, 
że chodzi jcitzeze o puhar prof. W itńga
0 który walczyć oędą tak Polonja jak
1 AZS. skąd rekrutują się najlepsi za­
wodnicy.

Z rekordów polskich Ifczę na kilka. 
Zacznijmy za porządkiem. Bieg 100 m. 
Przypuszczalnym zwycięzcą oędzW 
Szenajch, o ile nie Dobrowolski a re­
kordu można się spodziewać. A czas 
by już byl najwyższy ustanowić uczci­
w y rekord 10‘6 czy 107 sek. Również 
w biegu 200 jest wielkie prawdopodo­
bieństwo, a że spo'kają się ci sami ce­
przy setce więc może.

Bieg 400 m. (Kostrzewski, Weiss, 
Rothert, Korolkiewicz II. Na razie re­
kord 51 sek. 1 o He P Z L \. nie zatwier­
dzi wrniiku Kosta zewskiego 50 sek. o- 
siagnietego w  Paryżu można być pew ­
nym nowego -rekordu, bo Kostrzewski 
będzie chciał okazać swą fermę.

Bieg 800 m. będzae również popi­
sem Kostrzewski eso ł spodziewam 
się, 4e ustane wa »a t&j przestrzeni re­
kowi ijaprawdę europejski, a że da­
wno 800 m. r.ie bóegri, więc tylko te­
mu należy zawdzięczać. że jegc re­
kord sta. tak dJtuito, względnie, że po­
prawił go meauucznie Ofdah na me­
czu Jngoskiwja - Polski, -Eoryś, Ot- 
dah, Jaworski, Malanowski 1 Inni bę­
dą mu dotrzymywali towarzystwa, a- 
ie walka ciekawa rozegra się ch jba
0 2 i 3 miejsce. Q  sami zawodnicy 
będą startowali w taśegn 1500 m, waJ- 
lca o pierwszeństwo rozegra a ę  nrę- 
dey Jaworskim, Ftadysitan, OkiaLtein i 
Mabmowskun.

W  biegu 5000 i 70000 m Łukasze­
wicz i Sawaryn to pewni uczestnicy. 
Freyer od jakiegoś czasu przyczaił 
się i nic o nim nie słychać, podobnie
1 o Szdesrowsfoiim. Z reszty zaw jdiii- 
ków żaden nie odegra większej roli. 
Z faworytów Łukaszewicz zechce się 
zrehabilitować m  na' segrauiy bieg 1C000 
ni na meczu Po’ska - Jugosławia, zaś 
Sayraryn izeobue zadokumentować 
swą w^yżsrość nad F.ukaszewi Jzem, a 
że ostatnie Sofa w yniOd bardzo bP-skle 
r&kcraow poisk'ch, więc o zmianę ta­
beli ulic trudno.

W rzutach, mimo doskonałej foTmy 
tak Barana jak i ^ejnik-a, Szydłow­
skiego, Orunnera, Urbaniaka no i Sma 
kulsltiego trudno o nowy rekord, cliy- 
ba, że uspos*'bier.ie którego z nLh 1 
warunk; byłyby doskonałe. 1 edyny
rzut miotem może być i powinien być 
poprawiony.

W każdym za to skoku iest moż­
liwość rekordu, Skok w dal ustano­
wiony i wyrówttdiny ostatnie przez Si 
korskiego zapowiada jeszcze popra­
wienie wyniku. Skok w wyż może je­
szcze Fryszczyn poprawić a przy sko 
ku o tyczce tradycyjna wallia Aiam-

czaks» z Rzepką może fcż przvmt:ść 
nowy rekord. W poprawę trójskoku 
nie wątpię,

W biejru 110 z ptotfcami Cejzłk, o 
De znów nie przewróci paru płotków, 
ruszy już nareszcie przestarzały re­
kord Garczyńskitgo. A już czas naj­
wyższy, bo wytiik stosunkowo daleki 
od europejskich FYzy twegu 400 m z

Drużyny lwowskie są nieobliczalne 
i o tern, jald będzie wynik zawodów, 
uajleędej przed zawodami nie mówtic, 
a  bruń Boże — pisać. W czorajszy 
dzień niesław^ okryf Mistrza Poiski, 
Masarza I\«aiaiik«i i pretendenta do mi- 
strzostwm Linowa t. j. Czarnych. Zwo 
lcnmcy tych crzec.i drużyn będą wy- 
uiłjdynyać i podawać rożne przyczy­
ny klaski swoicn pupilków' — a więc 
Czarni — iż Drapały nie by tod  Chmie 
lowsluego I togioii, iż jej słynna trój­
ka nie greun (Garbdeń-Wacek, Batsch), 
a Warna, iż braitto w jej szeregach 
Statfpskiegc, 1 'rzybysza i Kosinskiie- 
go.

Tymczasem nie w tem leży przy­
czyna klęsk — poproutu drużyny te 
przegrały dlatego, iż tyły tych dru­
żyn — ściślej powucckiawszy — ob­
rońcy, grali niżej krytyki — tak tech­
nicznie jak i taktycznie nie dopisali. 
P rzed  ivnie zwycięscy wy Kazał i dużo 
siły przebojowej, ambicji i chęci zwy­
cięstwa. Mamy tu na myśli zwłasz­
cza Lecnję, która dz&s we Lwowie 
jest najbardańęj zrównoważoną i je- 
dnomą arużyną, nestoome Spartę, któ­
ra  w ostatnich swych walkach w yka­
zuje nie tylko dużo uporu lecz ł tech- 
nild jej nie brak — wresocto 1 Hastno- 
neę, które v  ysokocyfnowe swe zwy- 
cdęscwri Ławdmęcja rylko dobrej ob­
ronie i pracowitej pomocy Ataki 
wszystkich trzech pobmiauych drużyn 
wykapały iak mało orientacji, ambicji 
i iolnośoi strzałowej, iż nie mogą so­
bie rościć pretensji do nazwy ataków 
A-kłŁsowych. Nk./riolpaść ataków zae 
prymowa!a obaoirv. które straciły zi­
mną krew i wprowadziły chaos w 
swych szeregach. To też stało się 
przyczyną tych tizecń klęsk, które za 
ważyły na szida .riństrzustwa okręgu 
lwowskiego w waice o pońai PZPN-ti 
i w spotkaniu o moralne prestiże Po­
goni Zdaje się; ii  Pcsio.i w swych an- 
nafiach piłkirskich tahiego wyniku w 
spotkamu z Hiasmoneą jeszcze nie za- 
pdsaSa, toż samo Czarai z Lechją jak 
i óparta z W artą.

Ozy te zwycięstwa były zasłużone? 
Bemwzględinrs tak, nawet prawie pół- 
tuzmowa. porcja bramek liasmopea.— 
Drużyny zwycięskie grły lepiej, grałv 
aanbńinrej i ols?mej; zwycięstwo któ- 
rejko’wiek z drużyn pokonanych było 
by sportową niesprawiedliwością.

Sprawiedliwym tyu’ wyrtikem >rzV- 
glądałl się pogodne niebo ił urny pu- 
blicznośoi zaia^zcza na boisku Pogo­
ni i bez zarzutu tego dnia sędziujący 
sędziowie a to p. Szy^a, prowadzący 
zawody Iechfl z Ozaruvml na Pohu­
lance, p. Schomr na Cytadeli kierujący 
zawodami Uparty z W arta i p. Zweig 
n a  Poyoni. SprawiedMtwo.-ć każe p o -  
chwahć troskliwość naszego m a js tra  
tu o zdrowie zwolenników piłki noż­
nej, diogę bowiem stryjską obficie 
skropwjpo. R. W

płotkami zobaczyTift co Kostraewaki 
pcfaaż^ po swoich zag. arńcznych wy- 
Jtępach.

MoźBwoora ai naw et pewności na 
dobre wy,:iukj jest wiek, ile jedrakże 
prawdy w moich ptrzow rd y wanie cń, 
pokażą zawody. Poczekajmy więc je­
szcze dwa tyyodtńe, a przekonamy 
się. W. Rł

LECHJA — CZARNI Ł I

Czarni po swym ositatnira suko ssie 
w walce z Pogonią, przynk‘śli swym 
zwKulcnnikom praykre rozczarowaiue. 
Zesipół ich nie był nawet cieniem dru­
żyny, która tydzień temu osiągnęła 
wyin k remisowy z Pogonią. W szcze­
gólności bardzo słabo giuja linia po­
mocy, któ,-a swą bczolanową i chao­
tyczną grą głownio przyczyniła się eto 
P>or.3esi)unej klęski Nie lepiej działo 
się w ataku, gdzie nńt-jsce Chauetow- 
skiego zajął Winnicki. Bardzo dziwną 
wydawała się apatja i bezczynność 
Sawld, zazwyczaj bardzo rucliiiwego, 
Wmnkdd serzelił wprawazie braml ę, 
lecą — prawdę mówiąc — do ataku 
się nie nadaje. Najlepiej siosnakowo 
grał Wrouka (otok Konopaska) naj­
lepszy tymi razem f/ćcz  Crarnycii

W  obronie — jak już wspornnieB- 
śmy — d ibrym był Kon^paseK, który 
z czasem wyrobi się na doskonałego 
obrońcę. Kmiciński obois. dobrych miał 
i bątdzo słabe momenty (pierwsza 
erair-ka). Rezery^owego bramkarza 
winić można jedytiio z powoda prze­
puszczenia drugiej bramki, poartcm 
jr^ał nieźle.

Wsboim;nając o słabych wyczynach 
Czarnych, nie chcemy bynajmniej u- 
nmkjszać suikcesi1 I echji. Sympatyoz^ 
na drużyna z Pohulanki, zdając sobie 
d o k ła tó e  sprawę z ważności tych za­
wodów', grała przez ca>ły czas z wiel 
kiera poświęceniem i niezwykłą ofiar­
nością, W  jei wynrówmanym zes:>.>le 
na pierv,nszy plan widSjałi się Turide- 
vrioz w  bramce, lijdtz w obronie oraz 
Cuiżak i Tarczyński w  napadzie. Re­
szta, grając r n c ż t  nie tak efektownie, 
dała ze siebie wszystko, co mogła.

Gra sama nie stała na zby t wyso­
kim pozśoiiie. W grze obustrormieiier 
wowkj prowoittórcTy, nie by to miefsea 
na dohrje przemyślane kombinacje i 
na współpracę wszystkich Urój. Do 
paiszy mają Lech&ci dość' znaczną prze 
wagę. Bramki padaj? w' iym okresie 
w 7 imn. przez Riisitclde&o z podatra 
Tarczyńslrfegio, oraz w  40 nam. przez 
Wdrucklego z podania Wronki. Ze 
z n o tin ą  mkyse iniojiatywę obejmuje r.a 
pad Czamj du iecz tńoinoc srta-mło- 
wa środSpow-ęj trófld \uystępuje teraz 
bardzo deb^trtie. Lcdija atakuje rzą­
dz,ei, wszelkie jednak jej wypady są 
bardzo mębezptiecznc. Zw ycie -.ka  bram 
kę wyzy siada biaito - ziełoni w 30-tej 
rr^n. ze strzału Tarczyńskiego. Ostat­
nie minuty’ tramo wysiłków Czarnych 
nie przynoszą im, tak bardzo pożąda­
nego w yrów nana

Zaymdmmi kterownł z ie ln ie  popra- 
wmie n o r. Szyba, a wszelkie okrzyki 
puhliozinoś ń pod jero adresem, były 
nbtosjno i 'óe na iróęucu. K.

SPARTA — WARTA 1:0 (0 .0).
Fhzyjardu W arty ocz* kiwaliśmy za 

zrozumiałem zaciekawieniem. Przy- 
lazd misti ta Poznania poprzedziły dwu

& s5J f K a  p i i U i t  k  'm is.
k i ^ K a  Bzhiny&łi. — 8 *r t a  bije l e r f ę  p szr.an sK ą, 

i staje no finału o pueftar F S t H - a  z  W isłą krakB ^jfó?. — Psoroci 
Pcgonl. — F « s » i E » jRfEifennńic i sgsziSiilB  doptsaii

Lechia— Czarni 2:1. Sparta—Kfarta 1*3. 
hasmonea— ^egoń 5-1 .
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śwścto- jego zwycięstwa: Nau. TKS. 
(7jG) i Polonią warszawską (5:2). Tym­
czasem zawiedbśtny m , Może byc, iż 
Drzyczyna oarcLao słabej gry Pozna­
niaków byt brak ich najlepszych gra­
czy, jak SłalifokaegD, Przybysza i Ko- 
Sichiego — następnie — Ifaiga, larźa^a 
nodróż, lecz mimo to mistrz Poznama 
powmien byt zademonstrować nam 
grę ładniejszą a zwłaszcza ofiarniej­
szą. Wynik 1:0 powinna W arta uwa­
żać dla siebie za bardzo szcz“slhvy 
tyle bowiem pozycji dogodnych do 
strzału zmarnował atak Sp*rty. zwła­
szcza jej lewe skrzydło, Murawitc, 
choć i Piłat i Małecki nie sa bez winy 
Dowodem zresztą tej przewagi są ro­
gi, które biła uość nieudolnie Sparta 
ośm razy na dwa Warty.

W szeregach W arty grali. Fonto- 
wicz; Sell i Olszewski, P rzykucki, 
Wojciechowski i Spojda; Ratajcffiik, 
Szubert, Śmigi ak, NizrfLkL, Da bert

Spavta: Szewczyk, Pu sin, Olejni- 
czuk Razan, Steiner. Kosiński; Piłat, 
Małecki, M irsk i Dmytrów, Murawiec,

Grę cechował temperament, który 
chwilami tak ponosił graczy — zwła­
szcza Sparty, iż nie wyzyskiwał' pe- 
1mTrch — zdaje się — niemożliwy oh 
<lo puszczema pozycji. Tak było zaraz 
w drugiej minuc*e gry, gdy Morawiec 
znalazł się z niłką sam Fonta-
yicza, tak byto z Małeckim i Piłatem. 
Daleko mniej miała takich mranertów 
Warta, mimo tego zdołał Srrkgiak pu­
ścić dwie pew n; pozycje a nawet Spój 
da nie wykorzystał dwu rzutów wol­
nych.

Zresztą wszystkie .irzały  chwytał 
pewnie i efektownie Fontowicz, ptłia 
zaś strzelonej w 35 mamicie przez Mur- 
sksegi'" byJDy i Zasnzónfa puścił. Bramka 
ta zadecydowała o zwycięstwie Spar- 
ty — wszelkie bowiem wysiłki W arty, 
by bodaj odbić bramkę i wyrównać, 
rozbiły się o twaraą i doskonalą ooro- 
nę Sparty Pu&n — Olejniczak.

W szeregach W arty bez zarzutu gra 
li Spojda, Szubert i Smiglak. na lep­
szym jednak okazaf się bramkarz Fon 
towicz: W Sparcae obrona doskonała, 
nadto Kosiński w  pomocy i Steiner, 
pracowity Ragan, z ataku dobra p ra- 
wa strona. T-cłmleznie ooie drużyny 
równe, u Sparty widoczna zdecydo­
wana wol zwycięstwa.

Niedobrze sołę dzieje w naszym 
światku pływackim. Założony w tym 
roku Lwowski Okręgowy Związek Pły 
wacki, coś bardzo anemiczny pędzi ży­
wot, brak b-owieni w jego zarzauzie lu­
dzi chętnych do pracy i abstącydi o 
cele i dobro LOZP. Przewodniczący 
Związku p. Kucha-r Tadeusz robi co 
ii oże, ale już chwilową jego meobec 
uość można odczuć jak np w  zeszłym 
tygodniu przy organizowaniu rrri- 
śil zostw okręgowych w pływaniu, któ­
re nie odbyły się z powodu deszczu i 
z.imna. I tnoże dobrze się stało, że za­
wody zostały odłożone, ba brak fetyto 
zupełnie reklamy i nawet przy najład­
niejszej pogodzie nikł z publiczności na 
zawody te by nie przyszedł

Już trzy tygodnie temu przy okazji 
zawodów pływackich na dochód L. O. 
Z. P pisałem i nawoływałem o czę­
stsze przysyłanie choćby krótkich nu- 
■atek, ale glos mój przeszedł bez echa
i przy braku prezesa i w tymi tygodniu
nikt o zawodach by nic nie wiedział, 
'tych wiec kilka słów pod adresem za­
rządu piszemy z myślą przypomnienia
sekretarzowi o jego obowiązkach, zaś 
Członkom zarządu o zajęciu się nieco 
wiecej tą, tak piękna dziedziną sportu.

Osobne karcące uwagi należy się sę­
dziom Ustalona komisja, zawodów, 
dość liczna na Lwów, była w oba dnie 
mocno zdekompletowaną, a funkcje sę 
dziów spełniali przygodnie iak np. 
prof. Wacek i dr. Garbień. Czyżby 
brak był u tych panów poczucia obo­
wiązku, a jeśli tak, to raczej me zgła­
szać się, by nie wprowadzać organiza­
torów w  błąd. do przez to kierowni­
ctwo zawodów niema kun w oskttni i 
chwili obsadzić dość ważnych funkcji 
np. sędziów torowych przy odwrot-

Sędznowal p. Scbor z- Przemyśla bez 
zaraum W.

HASMONEA—POGOŃ 5:1 (Od)).
Po d w u  mefpodziamhach, a to o godz­

ił-tej na boisku Pohulanki i o gocL. 3 
ną Cytadeli, — '■pO&cailżśmy się z trze­
cią o gacko. 5 na borku Pogom.

Pogoń przegram zasiuzuoie. Ptrzcgra- 
ta dzięki złej i meiraotocu grze swych 
ofcrońcow, którym zdaje się, iż lepszych 
graczy oa nich w  p onsce nie ma. A lep­
si są. Wymierne tu udko Reha z  Lechu, 
Olejniczaka ze Sparty, a cuoćby Mau­
era z Pogoni, ktorego me uoi uiszczają 
do drużyny pierwszej. Nie dz-wię się 
też, iż przy taŁfej occt*ńe bramkarz 
Pośoni, Lachowicz, żyie we wfiecanej 
tremie na swym nieszczęśiiWyiri posie- 
mnirn j puszcza nieraz tiużc p)Qo, lctó- 
Tchby w nonnainych ■waruakarh star 
utwczp nie puśch Kapitan związkowy 
okręgu lwowskiego musi się baadzo p<*- 
ważnie zastanowi! czy np zawody 
Lwrwa z Oó.nym Slapktem tyły Pogo­
ni mogą być brane w rachubę,

O samej grze nic wfełe można napi­
sać. W pierwszej połowie zdeklarowa­
ną przewagę miała Pogoń, zmusŁaśąc 
czasami Hasmoneę do obrony „kupa" — 
w -frngjri, przy grze bac&slej atwartojj 
wszystkie pra wie ataki wy korzy satje 
pracowity j ofiarny aitak. Hasmoi.ei, 
strzelając pleć bramek orzez ateuor- 
manrw (21, Paruesa. Redlona i Mchiera 
po jednej. Na dwie .amnty prze- koń­
cem, wykorzystają tóg, strzela Gcbar- 
towski hororoyą bramkę, ratując Po­
goń od zunetnej kompromitacji.

Atak Ptwoni, złożony z Szabaaiewi- 
cza, Urifchr, Seurego. Kai pińsk ego i 
Hibla w ykazd zupełny brak zdoiruośca 
strzałowej, tedmfcsnit ime zły, leoz na 
taką obronę f porno., jaką ma Hasmo- 
nea, jeszcze za młocb; oomoc Pogoni 
nie zła, choć Hanke obecnie opadł rat- 
ć m  we forate; o ouronie wypowie OEfe- 
łiśmy swe zdanie.

Rogów 5:1 dia Pogoni.
Hasmonea grała dotrze i na wynik 

ten zasłużyła.
Sędziował p Zweir dobrze Fubłkss- 

nośa okote 30u0. R. W.

kach. Tych klika słów jeśli już dziś pi­
szemy, to chaehbyśmy tikiemu nie- 
dbalstwii w  początkach zapobiec 1 hsu 
nąc w  przyszłości.

O samych zawodach nie wiele moż­
na powiedzieć. Mirirnakra ilość startu­
jących, jest trochę wstydem Lwowa, 
tembardziej, że od początku sezonu o- 
bracamy się okoł© jednycłi i tych sa­
mych nazwisk. A przecież czas by niż 
zobaczyć tych słabszych, tych „in­
nych" zawodników choćby dla prze­
konania się iłu ich iest i. czy jest wśród 
nich odpowiedni narybek.

Wyniki zawodów może pierwszy raz 
nie przyniosą wstyau zawodułkom. — 
Jeden rekord pokłd i tezy rekordy o- 
kręgowe to dużo na jeden dzień zawo­
dów. temoardziej. że ogólny poziom 
zawodów był dość wysoki. Wszyscy 
finaliści zawodów płynęli już możli­
wym stylem i aż przyjemnie patrzeć 
było na walkę biegu 100 m. stylem do­
wolnym, bo każdy z nich płynął jeśli 
nie crau’em to trutgenem.

Wyniki pierwszego dnia zawodów 
podaliśmy we wczorajszym numerze, 
zresztą były tam tylko przed biegi. 
Wyniki drugiego dnia zawodów są na­
stępujące

100 m. stył dowolny: 1) Kot (A Z. 
S.) 1 rnin. 21.8 sek. (rekord okręgu — 
dawny rekord 1 min. 35.9 .>ek. należał 
do Knchara 7b.); 2) Mora (A. Z S.) 1 
min. 22.8 sok.: 3) Kuchar Zbigniew
(Pogoń) 1 min. 22.8 sek.

100 m. na wznak: 1) Kirchner Fe­
liks (A. Z. ?.) 1 riiu',39.4 sok, (rekord 
okręgu — dawny należał też cm K te 
chnera i wynosił 1 mm 44 -.r-k T D1 p 
(uch (Czarni) 1 min, 53.2 sok.: 3) Pu- 
ciiniak (Cz.) 2' rrin. ?3.8 sek.

Bieg 200 m. stylem klasycznym: 1)

Nowicki (Lechja) 3 min 49 7 sek. (re­
kord okręgu; 2) Kirchner Zbigniew (A. 
Z. S.) 3 min. 54.8 sek.; 3) Kircnatrr Fe­
liks (A. Z. S.).

Bieg 400 ir,. styl dowolny: 1) Mek- 
ler (Lechja) 7 min. 19.1 sek.; 2) Bunzel 
(Pognft) 7 min. 53.8 sek., 3) Orzechow­
ski (A. Z. S.) 8 min. 33 sek. Faworyt 
na zwycięzcę Bunżel już po ^00 m. 
chciał odstąpić, zdołali go jednak na 
mówić i zajął tylko drugie miejsce.

Sztafeta 5X50 m styl dowolny: 1) 
A. Z. S. w  składzie Ignatowdcz, Kirch­
ner Fel., Bober Kot, Hora w czash 3 
min. 17.3 sek. (rekord polski); 2) Po­
goń w składzie Jadowy I, Kuchai Zb.,

218 z dnia 11 sierpnia 1926.

Bramki Strzelili LSaoz '4 w tem je­
dna z kameg< StaMSki 3. W ataku 
doskonały Ba< z i Staiińsk., w pomocy 
fenomenainK jpnaJ W«oek Kuchar, za 
oo ptaiiczność zriry&i gn na ramio- 
ncicłi z bcu&isŁ W otnroe“e dosbc«aałs

W sprawozdaniach aportowych na 
szvch dzienników rzadko można w y­
czytać opisy sootkań z terenu rmedzy- 
narodowego rózgi ywek teurrisowyrh. 
fśport ten należący zagranica do naj- 
populamictezych. ma tak dużr zalety 
dla podniesienia kultimy ciała i estety­
ki ruchów, że warto poświęcić mu wię 
cej miejsca i zachęcć do bardziej ży­
wego zainteresowania się mim.

Największa imprezą z dziedziny tur­
niejów temrisowych w Furopie, jesr 
doroczne Mistrzostwo Anglji rozgry­
wane na kortach tntwmkrrwyoh w 
M ^b jed ra ie  Pnaeszło 14.000 osób ta  
pełniało cudziennk wspanis y  sracuon 
w  Wimbiedon w aniacn od 21 czerwca 
do 3 lipca bieżącego mku, aby być 
świadkfcm scnsdcyteyeb rozgry-/i.k, 
miedzy nahepszemi rakietami św, ata.

Do gry pojedyńczej Panów zgłosito 
się 120 zawodników, prredstewkieli 
Ameryki ł Afryki a z krajów eoro- 
pejskich — Franch, A.udji Bel- 
gji, Wegier. hłszpami H jlandji i Gze- 
chosłOM ,icji. Do finału doszli Borutrt 
Cł nweja) i Kirsey (Ameryka). Szes»a- 
stotysłęcztrv ihtm z zapartym odde­
chem p rzy ritrvw ał sie triumfowi Ro- 
rotry, który w ygrywa z druzgocącą 
przewagą, w trzech setach 8:6, 6,1, 
6:3, dowodząc ieszcze raz wyższości 
uderzenia szybkiego nad ściętem.

W ygrywamc ^ina^ zdote'wa Fran­
cja po raz trzeci Mistrzostwo Wi-mble- 
doou, w roku 1924 przez Rorotra, 1925 
L.acr«te‘a, 1926 znowu orzez Borotrę. 
Lacoste z powodu złego stanu zdrowia 
nie mógł wziąć udziału w tegcrocz- 
lrym turnieju

Nie na tem jednak koniec tryumfów 
Francji. Drużyna, lej zdobywa ieszczt 
mistrzostwo w grze podwójnej panów. 
Brngnon- -Cochet biją amerykańsłrą 
parę Kinsey— Richnrds. Gra Francu­
zów bardzo ofenzywna nie dopuszcza­
ła przeciwników do siatki i pozwa^ła 
Im defensywne 1obv Amerykanów 
kończyć smashami.

Mistrzostwo w grze poiedvńczej Pań 
zdobywa Mrs. Godfree (Anglia) oo cię­
żkiej walce w setach przeciw S. de 
Alwarez (Hiszpania), przyczem obie 

panie wykazany grę ostrą i różnorodna
Dotychczasowa mistrzyni świata fe­

nomenalna Zuzanna I euglen, wycofa­
ła się w  trakcie rozrywek po świe- 
tnem zwycięstwie (6:3, 6:4) nad iećną 
z najpoważniejszych kandydatek do 

i pierwszego miejsca Miss Brownt (A- 
meryka)

Wyjazd „boskiej Zuzanny" z Wim- 
blcdon był bardzo rozmaicie komento­
wany i wywołał wiele niesympatycz­
nych krytyk i domyslówy.^w cnłei pra­
sie europejskiej. Mrawda jest taka że 
p. T.euglen przybyła do Anglii niedy­
sponowane wskutek przeziębienia 1 
b kktogo bólu nerwu w prawej ręce. 
Po malem starciu z kierownictwem

Weisberg, JacL ,/y II, Rurrzct 3 ntm. 
243 sek.,; 3) Ludria w  sktaazic Meldcr, 
Nowicki, Petryński L Grzęska, Ku­
cz er, 3 min. 42.1 sek.

Skoki z trartipofini>: 1) Strzdeck*
(Czatrri; 2) Lora (A. Z. S.).

Bieg 100 m. styl dowolny dia niesto 
warzyszonych: .1) Kirchner Julian 1 

min. 55.1 sek.; 2). S-zor 2 uan. 04 sek.; 
3) Pawiuk 2 min. 08.1 sek:

ZAW Gi)\ W PU CE WODNEJ O 
MISTRZOSTWO LWOWA.

Lechia —Czarni 2:2 (1:1) — sędzia p. 
Griinbaum.

padtewtrcstaime bronił Domańskj. Publi 
C7*y t o  ns zH~rtw&3cłi tłJOOO. Mecz od 
był s#ę przy temetzo łfrfhej tx>ocxizic 
SfaJ«tował docrroe 9. Cejnar z P ragi

turnieju ból w  rece tak się zaaŁ^ęnto 
wał, że z polec. ma lekarzy fmtśiaia ją 
przerwać, odjeżdżając zresztą z serde- 
cznem życzeniem od królowej angiel­
skiej, rychłego powrotu do zcirowia.

Cześć nieżyczliwej oprnji nadaia zu- 
pernie fałszywe oświetlenie owenm 
i lynnemu stai'ciu z kierownictwem, o 
którem wyżej Wcponuiiano. W  rzeczy 
w istośd w> lądato one tac: P. Ler- 
eien dzięki meśclsinran oznaczeniu ter 
mimi swojej gry (co jest nałogowym i 
nte orycznym grzechem organizacji 
Wmbiedonu) spóżr®> się na rezgry 
wkę. K?‘ rowmctwiti- zdenarwor^unc o 
becuością królowej Angłji zrociło jej 
zbyr cierpką uwagę, na Którą p, Leng- 
Icn odpost {edztetita zupet de ze stano- 
wtekr gr-cza-atrrator; shtmsoŁe, że mo­
gą jd  wskatek spóżnien& odebn*1 zgo­
dnie z rr-sepisami, prawo gry ale nie 
wolno Lu robić uwag' Wypadek ter 
zł iśhwie przędrtgwfouy pracz prasę 
zniechęcił P- Lemrten do dalszrgo m
C7te..tnicte. a w angiel. mistrzostwa,! 3).

W grze podwójnej l*ań, pierwsze 
mkusLe zajęte żmerylca w  oscmach 
Brown©- Ryan bitąc z łatw ości, An­
glię, Goffree— Colyer 6 :1 , 6:l\

Mistrzostwa gry mieszanej przypa­
dło w  udziale -mrze angielskiej, m ał­
żeństwu G cdfirr przeciw Ameiyce 
Brcrwue—Kfnsey 6:4, 6:3, pomimo te­
go, że miss Browne doskonale włada­
jąca Yolcyem bicniła się dadelnie, iei 
n jrtner w  tym wvnadku walczył za 
mało steteezm e.

Na tem zakończył się turniej w Wim 
bledoH, przyniósł największy sukces 
FiancH, mimc nieobeotK-^ci Zuzanny 

Lenglęn i Rene Lacoste, udowadniając 
niezbicje, że Francja w  tej dziedzimc 
bezwzględnie azierźy paknę pierwsze^ 
jtw a na kontynencie. Gzy utrzyma ją 
w rozgryw. acb światowych dowiodą 
dopiero wyniki cstatec zne walki o pu- 
har Deves'a, w 'k tó rym  para Brngnon- 
Cocher i singliści ■ Borotrs i Lacoste, bę 
dą mieli sposobność walczyć przeciw 
rmstrzom Stanów Zjednczonych, z któ 
rych tylko jeden obecny był w Wim- 
bledome Richards— WiTllams, Tflden i 
Johnsion tworzyć będą reprezentacją 
Ameryki.

Po wiosennych zwycięstwach Bo- 
rotry i-Licoste4a nad Tildenem na kor­
tach krytych, po przegranych Richard 
sa w  Europie nawet do Ferefa  i Co- 
cht-t‘a, po triumfie Borotry w Anglii 
nad Kmsejdem ney/ność zdobycia 

p ^ e z  Amerykanów v pnharn Daves a 
wr tym roku jest poważnie przez 
Francję zagrożona. Wyniku tej wiel. 
kiej walki tennis europejski iK^ekuje 
w napięciu i nie bez nadziei

Od lat to berło światowego tennisu 
' spoczywa za oceanem, zeszłego roku 
j Fiancja zatrzymała się o krok, aż mo­

że tej jesieni spocznie ono w Paryżu, 
zdobt te po raz pierwszy dla Europy.

Mistrzostwa okręgu w pływaniu.

Polska— Finlandia 7:1 (3:1).

Tegoroczny limtsledon.
K o n lH il Z uzanny  hzw 4 \ m  —  S z h is e  F ra n c ji w  roalcs o o i ł s l n e s t e c

S J id .d  w  id»i5sip.
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PołooHi - !T.h t  O n u  3:2 Miscrs 
fcL C. Ftotonra zJobywn mistrzostwo 
w  swej geuipie.

R. K -S. - Hakoah 3:1. Mistrz. ki C. 
W  spotkała u decydującym o ndstrzo- 
srwo grupy w ygryw a R. K. S.

Browar IL - iiasmcnea I \  9:0 Zaw. 
tow.

Pogoń O. .  Vls 4:3. Zaw, tow
Ha-anonen U. - Sokół reski 8:1 Zaw

ifOW.
Sparta n . - Browar. 11:0. Zaw, tow.
jutrzenka - kia-ttorzy 4:3. Zaw. to- 

warz.
Amatoizy - Leopolja 3:0 (1:9.
Świteź - Jutrzenka 8:2 (2:1).
Marsz szlakiem Kadrówki wygrywa 

jtdiKritloowo Bar urn (Wieliczka); 2) 
Kiracic (Kraków); 3) Okoń (27 pp. 
i-^ęetochowa). Diużymawo z1* ycaęża 
27 po. Czestnchowa.

Nowe rekordy ptywr ekie ł 00 m na 
wznak Trytko (Oraoovia) 1 ram. 32.3 
sok . —  100 m sryl dowolny pań: 
ScuoomeMówna (J_Jzon„a) 1 mir.. 45 
sek.

W4RSZAWA.
I ekkoatl. Mistrz. Polski pań bO bj.:

WoynarowsKa (AZS Warszawa)8.6 s. 
rek. poi.; 100 m: Woyroarowska (AZS 
) 13 6 sek. rek. p t l ; 250 m.. Czaykow 
ska (Sokół) 37 sek.; 1000 m. Wieczm- 
kjewtoz (AZS) 3 m. 37 sek. rek. poi.; 
4x75  m. (Sokół) 41 sek.; Skok w wyż 
Taibonowiczówna (Sokół) i Konopacka 
(YZS) po 1.38 m rekord polski; skok 
w dal Jaiblkzyńska (AZS) 4.02 in. — 
Rzut kulą: Kotłopacica (AZS) 8.17 m: 
rzut dyskiem: Konopacka (AZS) 34.90 
m, rekord świata; rzut oszozeoem: Ko 
nopaoka 27.34 m.

2) Louka (OfaCpyla) 23.22, nowy re­
kord polski stylem klasycznym.

W ogólnej punktacja 1-sze miejsce 
AZS 27 punktów. Sokół 25 punktów.

BYDGOSZCZ.
Regaty wioślarskie o Mistrz. Polski:
Jedynki: Dragoszewski (AZS Kra­

ków), czwórki: Bydgoskie Tow. Wio- 
%urs!dc; Dwójki W arsz Tow. Wtośl. 
ósemki: AZS. W arszawa. — Czwórki 
pań: Koło wiośl. Warszawa.

TORUŃ.
Fttonja - T. K. S. 1:2 (1.1)

I KjSWft R1EDLA

Lwów, dnia 9 sierpnia

FF.aTR w ,El.KL
Poniedziałek 9 btn. „Marjetta4*.
Wtorek 10 brn. „Orlow".

rE \T R  NOWOŚCI.
PrmierzlaleK 9 om „Wtsjaszeic Wftnla'*
W ttrek 10 bm. „Proboszcz wśród boga ■ 

ozy“ sztuka w  5-ciu aktach de Loibe*n i 
Cha-ne a, geśc. występ Abssajidaa Zelwe­
rowicza. Premiera.

TEATR MAL\
Poniedziałek o io o ł  7.30 ocfczyi „Nie­

porozumienia teatralne-* Stanisława 'tpia- 
ees;<- Witkiewicza.

Wtorek o goiz. 7.30 „Lady Frediemiak".
Środa o jodz. /.30 „Laey Fredcrick po 

raz ostatni.
Czwartek o 7.30 ,.W małym <jworku“. 

Premiera. t Wy stęp zespołu warszawskiego 
z p. Solską i Wysocką na czeie).

zxzz=z
Towarzystwo Przy|. Sztuk PI^Knych

(umacn Muzeum Przem.). Wystawa zt-io 
rowa KAZ.MIhRZA SICHULSKIEGO od 
godziny 11—2. Ó450

=S'=
— Do dzisiejszego numeru dołączamy 

następny arkusz powieści „Na wyży­
nach".

— Wypadek na scenie podczas przed 
stawienia „Marjctły“. U wstępu pterw-

' szego aktu tej operetki w ydarzył się 
na scenie Teatru Wielkiego wypadek, 
który szczęściem nie pociągnął za so­
bą powazruejszych następstw. Oto 
przed szerokiem oknem, pomieszczo- 
uem we frontowej, ścianie sceny — u-

,i,

koza? «żę na buławym koniu bohater tej 
operetkowej sztuki p. F. Kuligowski w 
roli Torelliego. Zanewne błyskotbwe 
światła kinketów podziałały na bułan- 
ka tal: silnie, Iż nagle staniał dęba a je­
ździec zesunął się upadając na podło­
gę kulis, — nr.tyczem rumak, który — 
jak się zdaje — zazwyczaj wozi sikaw 
kę — rozwalił tylną kulisę, został szyb 
ko ujęty i wyprawą izony. Publiczność 
zacnowała zupełry spokój, sztuka nie 
doznała przerwy, a publiczność zjawia 
jącego się niebawem na scenie swego 
ulubieńca powitała burziiwemi okla­
skami.

— Z niedoli obłąkanych. W  szpitalu 
powszechnym zmarł onegdaj Roman 
Wenkler, 33 lat liczący, b. urzędnik ban 
kowy. Wenkler od dłuższego czasu 
cierp1 ał na chorobę umysłową, która 
często przejawiają sie u niego atakami 
szafu, wysoce dla ot oczerni niebez­
piecznemu W eukler wałęsał się noca­
mi po mieście, tłuki głową o mur, w 
ataku szału głową rozbił nawet jedną 
Dudkę drewnianą. Odstawiony został 
do fizykatu, gdzie stwierdzono, że jest 
furiatem, niebezpiecznym dla otocze­
nia, poczem posterunkowy przewiózł 
go do szprb la, gdzie Wenklera nie 
przyjęto, podobnie odmówiono przy­
jęcia go 1 w  zakładzie kulp,Witowskim, 
wobec czego na zlecanie Dyrekcji Po­
licji pomieszczony zosta? w aresztach 
policyjnych. Tu dostawał raz po raz 
ataku szału, przybrany w kanan bez­
pieczeństwa podarł go, bił głową o 
mur ! nago biegał p<o celi, a gdy klucz­
nik przyniósł mu onegdaj obiad — 
Wenkler momentalne uchwycił deskę 
z bryczy i zamierzył się na klucznika, 
który uchyliwszy s;ę uniknął ciosu W 
ostatmch dniach Wenkler dostawał na 
podów szału, rzuca? się do  podłodze, 
bii głową o pryczę i mur, a gdy po tak 
s-Inym ataku popadł w niemoc — we­
zwany dr. Doliński polecił odstawić fu­
riata do szpitala T>owsr.echne.go, gdzie 
Wr.nklor niebawem życie zakończył. — 
Władze policyjne, które w  stanowczy 
sposób wykluczają jakoby śmierć Wen 
kiera nastąpiła skutkiem pobicia pracz 
drugą osobę w celi aresztów — wszerę 
ły dochodzenia celem ustalenia przy­
czyny śmierci.

— Zamach samobójczy na groblo oj­
ca.. Wczoraj o 12 w  Dołndnie na grobie 
swego ojca na cmentarzu żydowskim 
usiłowała odebrać sobie życie Broni­
sława Weintraub, licząc? 18 lat i W

Co to
Z Rektorami Unh, ersytetn Jam? Kazi- 

mierzą wie Lwowie donoszą nam:
Wiadumość podana j3ko pogłoska w 

niedzielnym numerze „Słowa Polskie­
go" (i  dnia 9 bm.) W motstce p. t. „Co 
to znaczy"’ , przedstawiająca w  wielu 
punktach nfezgodmie z istotnym stroićm 
rzeczy zarówno sprawę lokah posamo- 
rządmyych, juk 1 sprawę rzekomej au­
diencji, nie pochodzi od Rektoratu.

Rektono”ii wiadomo, że w piątek ra­
no przed jego przybyciem do kancelarii, 
Koi.itsla, złożona z delegata Okręgo­
wej Dyrekcji Robót Publicznych 1 czyn 
r.fków wojskowych, oglądała lokale, o- 
próżuwwie świeżo przez Tymczasowy 
Wydział Samorządowy, nie oświadcza­
ła jednak bynajmniej Rektoratowi, jako­
by te Lokale przeznaczone być imały 
dla Inspektoraicu Armie l okale to wraz 
z całym gmachem posejmowym, — jak 
wiiadomo, — zostały przeznaczone Uni­
wersytetowi ustawą z ania 23 kwiebna 
1923 r. 1

tym zamiarze użyła wdncnalu. Lekarz 
Pogotow:a udzielił jej pierwszej pomo­
cy, poczem oolecił odstawić uiotrą do 
szpitala powszechnego.

— Ze sali szpitalnej. Do tutejszego 
szpitala przywieziono wczoi a i z Rzę- 
snej Polskiej Stefana Macaka, 1 /-let­
niego parobka, który w  czasie bójki z 
jakimś drugim parobkiem uległ złama­
niu ręki w dwóch miejscach.

— Plaga nożowca. Policja areszto­
wała wczdraj Le‘>po1.da Pesta, który 
przebił nożem Rudoha Deuisćhmanna. 
— Siadem Pesta podążył do aresztów 
policyjnych W łady9?aw Czorneńko, 
aresztowany za przepicie różem Ja- 
kóba Narcaka. |

— Kradzież motocyklu. Nieznany na 
razit sprawca włamał się wczorajszej 
nocy do mieszkania Ldwardu Tokosle- 
wicza p riy  uL sw. Teresy I. 2, i skradł 
z zamkniętego korytarza motocykl, za 
rejestrowany pod nr. 7^0, nr. silnika 
8903 — wartości 250!) zł,

— Aresztowanie „ogrodowych* zło­
dziei. Aresztowani z ustait wczoraj 
W ładysław Kwieciński i Michał Ma- 
man za kradzież w arzyw  z ogrodu me 
tropołtty nrzy pf. .Tura

— Czyżby naoad rabunkowy w śród 
mieścin? W  daru wczor^js-yąn zg ostl 
się w  Ekspozyturze poliryjno - śled­
czej Stanisław Twerdoohlib, majster 
maszynowy, zarnieszlcały w  Przem y­
ślanach — z dom1 sientom, że o goaz. 
3 popołudniu w  parku im. Kościuszki 
napadło na niego jakichś ośmiu osobni­
ków, którzy zrabowali rrm ?cgar:k i 60 
zi Napadnięty podał wcale mefesny 
obraz zabścia a nawel wikłał s^ę w je­
go przedstawieniu — oświadczając, że 
spieszy się do oociągu- więc bliżej sora 
wą zajmować sie nie może. Ekst ozy tu­
ra rozpoczęła dochodzenia, w  których 
zachodzą pewne momenty, wskazujące 
na sfingowane podłoże podanego do jej 
wiadomości napadu. Dochodzenia w to 
ku.

— Skutki nieostrożnej jazdy. Chaim 
Grosshels, inkasent, notrącony przez 
wóz na ul Kordeckiego upadł na bruk 
i doma? silnego potłuczenia. Rany na 
główne opatrzył mu lekarz Pogotowia 
ratunkowego. — Samochód nr. 7177 
najechał wczoraj na Marię Tabaczyń- 
ską. która upadłszy na bruk ulicy ule­
gła silnemu potłuczeniu Pie-w s/ej po­
mocy udzielił iej lekarz Pogotowia ra­
tunkowego. Szofer znikł bez śladu z 
miejsca swego niefortunnego występu.

znaczył
Druga sprawa polega na mepomoui- 

nueniu teletonicciiem,
Pomuko Rektoratowi nic nie wiado­

m a •

i

Rsdjofon.
KONCERTY RADjOWE

n a  (Wa ż n ie js z y c h  s t a c y j :

Poniedziałek 9 sierpnia:

W arszawa. (48u) Godz. 17—17*25. 
Odczyt „Lotnictwo cywilne*4 w 3rgłosi 
p. Jerzy Sosnkowski.

Godz. 17 30 —18*30. Koncert popołu­
dniowy.

Godz. 18*30—18*55. Odczyt z działu 
..Historia wszechświata" wygłosi pref. 
Gabriel Tołwiński, pt. „Czy ziemia mo 
że zderzyć się z kometą**.

Godz. 19—19‘25. l ekcja języka fran­
cuskiego. Lektor Lucien Ronuigny.

Gooz. 23*30—22. Kcm*cert wieeromy. 
Część I, W eber — Schrcaner, Bee£ln> 
van. Część II. Pach, Spohr, Schiitt, 
Fuchs, Strauss.

Berlin. (504) Godz. 17. Egom Eirwin 
Kśsch odczyta władne nowelki.

Gudz. 17‘.10—18*30. Koncert zespo­
łów.

Godz. 20*30. Koncert orkiestry z u- 
dziaiem sołisiów. Mozait. Weber, Sme­
tana. i

Berno. (521) Godz. 19—20. Koncert 
orkiestry. Adam, LfiUing D’Aibert, 
Brahms.

Godz. 20- 21 Pieśni l duety.
Hamburg. (39.2) Godz. 21. Koncert 

viola da gamba. 1) LoiletL 2) Bach. 3) 
Hendei.

Lipsk. bt52) Godz. 19*45. Koncert 
wieczorny z udz/ałem srdtotów, I) 
Liszt, 2) Grieg, 3) Arenskij, 4) Ple^ń na 
sopran, 5) Schiitt, 6) Wieczór Bitddr ■ 
meirra.

Wiedeń. (531) Godz. 19 Transmisja 
z S alzbnra  oper̂ > Mozarta „Ponwanir 
z Serailu*.

Nowa stacja iradjofoołcma w War- 
szawio z ostach uruchomioną w picrar- 
woj pokrode mirsiąca, fetooada roku 
tr.eż: ctggo. Stacja ta będzte miaCa roec 
10 w anterót j Ouwwteriać
będzie co do swej siły stacji b» rłińskiej.

DjTdctor techrijamy ^ouskifcgo R»- 
<Zia‘‘ wy jedn i do I onlymi dma 3 stor- 
pnia »lem przynęca rparatary w“i2.hdej 
stacji nadawczej dla Wz-szawy. Lwów 
byłby uradowany, gdyby uzyskał do­
tychczasową stację warszawską dla 
siebie

fctfasi
j/E iytl u  ] h  tłoto ustych ksptmnów drogą 
IłfSŁrRSsafi Lkrową są uprzystępnione sze­
rokim masom przy pomocy radja, orzez za- 
instalow&nie mikrofonów w Domach Bożych. 
Od v/czesregio ranka do późnej nocy ntożna 
włącz/c sie: w krąg racijofali i stuchaż do­
wolne wiadomości. Umożliwiają to radjooc1- 
biofnhi kiikularnpowe zbmlcwarie z części 
sl Jadowych zakupionych we firmie-
„ K I N C 5 0 T 1'  S ha  z  o g r . artp .

lwów, Trzeciego Kaja 11-a. Tei. 34-25. « «
o czem świadczą niezliczone atesty, które 
powyższa f.rma otrzymuje.

&■ Y E A T R  W S E L K l
Poniedziałek, dnia 9 llpca r.

Początek przeuStaw.enia o godz. 730 wiecz 
Fo raz 57-rny Po raz 57-my

M A R J E T T z \
Operetka w 3-ch aktach R. Baaansicy’ego 
I L. Ha.dt-WarJena. Mezyka Waltera Koiło 
Tłómaczenie \ifinceniego Rapackiego (.syna).

O S O B  Y:_.
Rene di Taielli F Kuhgowski
Aiarjetta, księżna Lavarny St. R>ls :a
Mcrgrah.a Paoto Arandni St. Szodand
Antonio de! rosco ochmistrz 

dv>oru księżnej Lavarnv Z. Szmidt
Nicolo Tromobni uliczny in ił­

ży kant M. Tatrzański
Marjetta, pomarartczarki. M. Korabi sika
^amnisi A. Kowalski
Cap-strani, dyrektoi kasyna M. Iiorczyrtski
Fredo, kelner w. Hilssrsrath
Detektyw Fr Szymański
Kamerdyner 1 L. Bykowski
Kamerdyner Ib Staniśiaw Fried
Rzecz dzieje się w Rzymie — współcześnie. 

Reżyser: Micnał Tatrzamki.

T E A T R  K 0 W 0 Ś C I
Poniedziałek, dnia 9 steronia 1926 r.

Poc iątek przedstawienia punktualnie o godz. 
7.30 wieczorem.

Gościnny w ystęp
Aleksandra ZELWEROWICZA

W U JA S ZEK  W ANIA
Sztuka w 4 aktach Antoniego Czechowa. 

Tłómaczenie L. Walewskiej. 
O S O B Y :

Alfksanner Serebiaków, 
profesor f/arjan Bielecki

Helena. ]ego żona 2-ofja Kopczewska
Soni^.jego córka z pierw­

szego ma żeństwa Irena Ładostowna
Pan W nicKi, jej wuj Al. itfi:veerowkz
Marja Własiewna, teścio­

wa profesora Marja Pillercwa
Michał Astrów lekarz Tdwa.d Ź-tecki 
liia Itycz Teiegin Henryk Cztki
Ma.yr.a, niańka Paunna ,<ybicka
Robolirk Wład. Brochwicz
Stróż Ant. Szczepański
R„„cz dzieje się w mieszkaniu Wojnickiego 

Reżyser: Łdward Żytecki.

W  trzecią  roczn icą  6«nł.erci

Stanisławo z  Kawafc łlorab-Kowalsltlagc
P o s -u c z n iH a -P ilo ta

odł»ąłiJiie sią  P€AROŻE'WS'X' Ż A L C B ^ E  w e  
środ ą  d n ia  11-go bm. o Rodzim e lO  p rz e d p o łu -  

titilt m w  Koś c ie le  GO . B e rr t -fd y n ó w .  
R O D Z IC S .

m  jOTi
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. S t . n w o  POLSJCIE" W* 21-9 z  dnia 11) sierpnia 1926.

Z kraju.
□  MIKOŁAJÓW ad GAJE. Pośwlę- 

ctnie kamienia węgielnego pod bitóo- 
wę rz.-kat kościółka. Komitet bodowy 
rz.-kat. kościółka w Miklasowie ad 
Gaje zawiadamia, że dnia 8 sierpnia tj 
w  niedziele o godz. 10 przed oof-udraem 
odbedzie się w Mikołajowie uroczy­
stość poświecenia kamienia w eselnego 
pod budowę kościółka. Na uroczystość 
tę zaprasza się wszystkich okohcznych 
Polaków. Zarazem zwraca się komitet 
z prośbą do tych wszystkich Roda­
ków. którzy otrzymali z komitetu ce­
giełki do rozsprzedania. ażeby ze­
chcieli łaskawie w jak najkrótszym 
czasie nadesłać pieniądze za sprzeda­
ne cegiełki. Budowa bowiem już roz­
poczęta, a w razie braku funduszów 
mnsiałaby być wstrzymaną. Komitet 
liczy bowiem przedewszystkiem na 
wpływy 7 cegiełek Brak kościółka w 
miejscu Jest powodem, że księża ruscy 
lud polski wynaradawiają. W razie nie 
pogody w dniu 8 sierpnia uroczystość 
ta odbędzie się 22 sierpnia, (niedziela) o 
tei -,amei godzinie.

□  PRZEMYŚL. Nowa placówka. — 
Pisza nam: dzięki poznaniu itosunków 
i zrozumieniu warunków życiowych 
warstw  robotniczych w Przemyślu ks. 
biskup Nowak chcąc bndaj w  części 
przyiść z pomocą wyż wymienionym 
robełn Kom, grupującym się pod sztan 
dairem chrześcijańsko naród., zakupił 
Piękną realność przy ulicy Krasińskie­
go. 1. 32 od zakonnic i oddal ją wraz z 
budynkami Chrześcijańskim Związ­
kom zawodow.. dając tem samem mo­
żność należytego organizowania, się i 
w kierunku gęsRod. spotoezrym. W 
budynku tym mieszczą się związki za- ' 
wodowe. ponadto urządzą się tam 
schronisko dla służby domowej celem 
chwilowego przebywania podczas bra­
ku zajęcia, a tem samem schronienia 
prż d szerzącą się demoralizacją. Nie­
zmordowany zarząd w pracy organi­
zatorek ;ej czyni starania u władz o fun 
dusze celem założenia szkoły rzemieśl 
nic/.e.i i wytwórni niektórych wyro­
bów. aby dać naukę i zajęcie dla chłop 
o.ćw i dziewcząt, pozbawionych pracy
i k^ztołccnńi s’c w zawodach. Organi­
zacja liczy obecnie 500 członków. Ca­
łe społeczeństwo przemyskie winno w 
dobrze zrozumiałym interesie, przyiść 
z jak najwydatniejszą pomocą tejże in­
stytucji, która zdąża do tak zbożnego 
dzieła, ażeby naszei braci robotniczej 
przyjść z realną pomocą w kierunku 
polepszenia bytu i wyzwolema wsarstw 
robotniczych z pod niewolnictwa demo 

| ra.lizacii. Tej nerwej placówce ż v c y -  
my pomyślnego rozwłoju. Szczęść Bo­
że!

=  Zniżkowe bilety jazdy na VI. Targi 
Wschodnie. Ministerstwo Kolei pnzyzaaio 
wszystkim zamieiscow/m wystawcom i 
przyjezetnym zwiedzającym VI. T. W. we 
Lwowie prawo korzystania z ulga prseiaz- 
do-wej w wysokości 33 prc. od cen normal­
nych przy użyciu dowolne' klasy pocią­
gów ombowyc!’. Zniżka ta stosowana bę­
dzie na podstawie stałych kart wst.pu, 
wystawionych im etanie przez Zarząd Tar­
gów względem krajowych ucaesłoików w 
ten jposob, że za przekuJ pTawotny na 
Tt. -gi do Lwowa ze wszyt dcich iniejsco- 
w o id  w kram uiszczać oni będą opłatę 
iwc nraktą, w  drodze zaś powrotnej ze 
Lwtrwa koraystac będą ze nniżM w ;pod- 
wójne) wysoteosca, opłacajar połowę ceny 
Litefcu klasy bezpośred nio '"'ższoj, co sta­

nowić będzie 60 prc. zniżkę od cauj po­
wrotnych biletów jazdy. Dczzr.toścy nato­
miast zagnanic"ni reaJ»zscr.vać Iręda przy- 
znarią im na pt>’śKch kolejach 33 prc. zni­
żkę tak przy pnzeiaaduch pkTwon.ych od 
stacyi pocrraińczm^ch do L w itm  , jak I 
przeiazdach powrotervcb ze Lwowa d: gra j 
mcy, opłacając całą cenę biletów kfesy 
bezpośrednio -iSszej. W odnośwe łJSWy ła- 
zdy będ? oni mogK zaopajrywić się w za ­
granicznych biurach podróży. W ot?” wy- 
padk-tch w .aaie użycia pociągu pośpiesz­
nego uiszczeń się ma up&krz  ceaiv oiiletu 
ulgowego na pociąg osoKow y, cenę bffirtn 
dodattoy e n  na pociąg pnśpfefszap wodłng 
trryfy normalnej tej ktesy. w której oc­
tow a się podróż.

amMmiimsmwsiESBimaaBmm  te ■ uur'

asie Taryi UMoilnie.
— Hodowcy drobiu, gołębi i królików

po u itai? zapewne z zadowoleniem wiado- 
rtmśćp iż v  pierwszych pięciu dniach tego­
rocznych Targów Vi schodnich we Lwo­
wie odbędzie się w osobnym pawilonie 
targ drobiu etc llr-ządzeniem tego 'tango 
mającego wszelkie znamiona i plan układu 
wielkiej wystawy zajmuje się komitet, na 
którego czels stoją p. Jadwiga LaŁ&iorowa 
i Józef Victi,-mi. Otwarcie wstąpi 5. zaś 
anir.niięcle 0 września. Szczegółowych Łn- 

formacyj udziela i prospekty targu drplhit> 
wymyła sekretariat Targu we Lwo­

wie, ul Kopernika 20.
—- Przyznanie kontyngentów przywozo­

wych Targom Wschodnim. MMstersfcw-o 
Przemyślu i Handlu, uznając po zeszłoro- 
c . łych doświadczeniach, że międzynaro­
dowy charakter Targów Wschodnich i wy- 
Inhis stanowisko, iakie one z pożytkiem 
dljł żywotnych interesów gospodarczych 
'• <:c zdobyty, byłoby m< cno zachwiane, 

ctłyh> wskutek obowiązujących zakazów 
przywozu rozmaitych kategoryj towarów 
fansakcje z wystawcami zaigirMuoznymi 
bvły uniemożli: rkrne i chcąc ze swej stro­
py przyczynić sie do ożywienia ruchu han­
dlowego na Targach, pu Zitmało dla eałegn 
szeregu alosponatów kontyngent przywo 
z e w y  w łącznej ilości 316 tatm tam. około 
32 wagonów. Zabronione do prtzywoKa to­
wary połączone są w obrębię przyznane­
go kontyngentu w grupy, odpowiadające 
odnośnym ka 'egorjom ohjętvm listami za­
kazów, przyczem na każdą gnrpę towa­
rów w uwzględnienie specjalnego ich ro­
dzaju przypada odpowiednia część kon­
tyngentu.

Z ^RZYRODY I TECMNliO.

Osircclwenie a to n ii.
Atom to ostateczna materialna ,.nie- 

dzńaJka", granica podzielności ciała, 
tak uczy fizyka, a  właściwie uczyła tak 
ck tych czas.

Możnaby przssunąć leszcze inaczej 
sprawę, bo ciaia składają .się z ,,drn- 
bi«“, które dopiero w dro-oze chemicz­
nej rozkładamy na ostatnie cegiełki 
świata materialnego tj. atomy pierwia­
stków zasadniczych.

W tedrji tej. coś się zachwiało a po­
znanie promieniotwórczości, epokowe 
odkrycia Gurie-Skłodowskiej, tajemni­
cze własności „Rajdu" odsłaniają nowe 
połe bauań dla fizyki, ten atom bowiem 
jest niewidzialnym dla oka ludzkiego 
f. zalledwo słabo stwierdzainym zmy­
słami sztucznymi iealiMki (ultratnikros- 
kopom i scintiloskopem'1. Jest u-n istut- 
nym systemom planetarnym w którym 
dokoła jądra dodatniego (skupienie e- 
uergji elektrycznej dodatniej; 
elektrony — (drobiny elektryczności 
uiemnej).

Badania fizykalne wraz z odkryciem 
promieni Roentgena i wynikami rozbi­
jania atomóv/, przeprowadzonego ge- 
nialnemi pracami Rutherforda, weszły 
w  okres niejako rewolucyjny, przeo­
brażający nasze ustalone Poglądy na 
świat i jego zjawiska.

Zjawisko promieniotwórczości jest 
oznaką rozpadu ciała, przez odskok ele 
ktronu lub cząsteczki „a!ia“, która jest 
identyczną z iądirem gazu „he!u“, rastę 
puje zmiana ciała i wiemy, że z tj tratą 
elektrorów, rad przechodzi w ołów.

Pracegiełlci materii, wedle nowocze­
snej frzyki to elektrony i jądra gazu 
„wcdonT* — nazwano je „protonami".

To poznanie spowodowało, iż zadano 
sobie pytame czy tylko rad da się roz­
bić w „protony" czy też i wszystkie 
inne znane ciała nie możnaby rozbić 
podobnie sdniejszenii działaniami na 
ich atomy. Najstalszą niewzruszoną 
substancją koncentrującą, możnaby 
rzec „praenergję", jest „jadro", dotych­
czas nie zdołano go rozbić w  żadnym 
atomie. Okazało się, że cząstka alfa 
(hel) składa się z czterech jąder i 
dwóch elektronów.

Ostrzeliwanie atomów, odbywa s;ę 
zapomoca promieni alfa lub etoktroriów 
i w tej dziedzinie oajeczne rezultaty o- 
siągnął Rutherford. Pęd promieni alfa 
dochodzi do szybkości 20.000 kim w 
sekundzie _  skierowane na atomy a- 
z o u  wybiiaja zeń „protony". Zjawisko 
to można uwidocznić na ekranie pow­
leczonym siarczkiem cynku: oto ukazu­
ją się szybkie? krótkie błyskawice świa 
tła (schitilacja).

W ywołany tym sposobem sztuczny 
rozpad dzrała na a*om jak eksplozja, 
przy ostrzeliwaniu „aluminium" odska 
kujące protony posiadają znacznie rryż 
szą energię, niż bombardujące je pro­
mienie alfa. Gdyby udało się doprowa­
dzić do eksTdozii wszystkich atomów 
małego kawałka aluminium, mielibyś­
my materjał wybuchowy tak straszli­
w a, iż wobec niego ekrazyt byłby za­
bawką

Nie jest to na razie możliwe, albo­
wiem przy doświadczeniach Ruther­
forda rozpada} się najwyżej tuzin ato- 
mów aluminium w ciągu min/uty, a więc 
„jeana trylionowa" cząstka ■ wszyst­
kich atomów zawartych w Jkawa!ku a-

lurmnium wielkości okze :ha laskowe­
go.

Eksperymenty takie, wymagają nie 
tylko doskonałycn preparatów radu, 
dających energiczne pociski świetlne 
(alfa) lecz pożarem 9k« implikowanych 
przygotowań i wytrwałej żmudnej 
pracy, to też fizykalny gabinet Um- 
wersyto+u w Cambridge, wyposażony 
przez rząd, posiada osofcry dziaf dla 
prowadzenia badań nad ; t^zpadem ciał 
nie mających własności promienio­
twórczych.

Dotychczas publikowano wynik/ do­
świadczeń przy os^rzeliwumu siednuu 
różnych pierwiastków

Wedle wzonr angielskiego utworzył 
wiedeński Instytut dla „badań radu" — 
oddział dla tei dziedziny, będąc w  po­
siadaniu przedwojennych preparatów 
radowych z .Toachimstalu.

Kierownik Instyrutu fizyk szwedzki 
profesor Pó(.terson, przeprowadził w 
ciągu roku 1925 z asystentami szereg 
zdumk wrnącvch eksperymentów i wy­
kazał że rozpadanie jes-t ydaściwością 
wszystkich ciał; dalej, stwierdził nie­
zbicie, że Pod ostrzeliwaniem następu­
ją eksplozje wywołane istotnie wyrzu­
caniem „protonów" z ostrzeliwanej 
materii. Wylatują one z atomów jakby 
odłamki i przelatują w  powietrzu dro­
gę kilku cm. widocznych jako prostoli­
nijny promień światki, poczem pizez 
zderzenia z cząstkami powietrza traca 
pęd, gasną i toną, jako atomy wodoru

w chaosie rooletcufćw gazowych o to ­
czenia.

Te orace uczonych, rezultaty badali 
w mrkorokosmosie w  poszutówamu i- 
stoty materii i ostntocznej prasnbstan- 
cjj, która jest podłożem całego w szech ­
świata yoznawairsego, — wrcalc nie mu 
ją tylko ,Abs±rakcyjEego‘ znaczenia 
„w iedzy  dla wiedzy ‘ — gdyż poza ti- 
jeciem liloi i icznem ogromu zjnw i sk 
przyrody, niosą, ludzkości olbrzymi re­
alny plon dia życia.

LHjwtadujemy się jatką jest istota 
aziatena pocisków protonowych na ży 
w y organaTm, w teriretyczną memn>ę 
środkó^r leczniczych nromteniot wór 
czych (radoterapia) tak i rentgenoŁera 
p jl pada snop światła. Nar Skrytsze ta- 
lemnice btołogjcznrch zjawisk przy 
odnowie lub nekrozie tlmnei: żywot 
nych organizmu ludzkiego, dają się 
tlómaczyć na po Istawie rezultatów o- 
trzymarnych z eksperymentów nad roz 
padem atomów.

A rówmeż i dla przmutony świato­
poglądu sa one w,e!ce znamienne,

Wynll-ci badań nowoczesne^ fizyki 
wnikającej w1 ogrom śwńuta ,,niewi­
dzialnego" dod<odzą do stw ierdzeni, 
że materia jest Tylko zmysłowym obja- 
weir (orm Wieczystej energji i kształ­
tują nowe pogiąćy na ,oświat i życie''.

id . Edmund Ijbanski
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Lwów 
Z i r n o r o w i u a  1 1 - 1 5 .

N r . T e l e f o n u  1 4 - 2 7 .

OGŁOSZENIA
KUPNO 1 SPRZEDAŻ, 
ł® g io sz j za wyraz.

H erbatę  L iptona, ś w e ż tg o  z b ie ra  
K s w ę ,  codziennie św ieżo  palony  
Kdwę surow ą, KaKao ho lendersk ie

j t o l e c a  5236

K A R O L  K R U P I Ń S K I
Lw5"r, A kadem icka 4. — Tctełon  26- J4.
KUP1F? p ła sz t. Krym ' w dobrym starrl* na Średnią 

o so t pod . Zima" Admln. Słowa Polskiego. odl5
PtASZCZE, kostjam y, wierzchy do iu ter w ykunujt 

dnorzi ranin Firtr p -.-ediroiettna V raw i.: dam 
ki N. Pollal CyczakowsLa 19, parter w podz.,  u. 

d iwniel ul lagieUoń s f c a . _________________frn5
D >M mur/rwany, hlachą Kryty, cztery pokoje i kuchnia 

piwnice, n c w ,, -vojn, przyaucz; >n, t *>gr,dcm 
w „aryszu, tanio /przedim  • H. Jarlckzdcz — (No- y- 
ta rf. 6399

TORESK1 srehroe, metalowe I wsaeifcą W łuterie na­
prawia od 30 gr, tcildn^e ta z jrb to W  Buziek Lwdw 
Akademicka 6 1-lei UI-48._________________ 0C-11__

1 Z Ł  i/esztuje u z d a  reperacja złotnicza i Clutcmia­
na, Sykstuska 14. ___  ______6 1 9

NnPf.AWĘ ceganii pr>o ktero'•niciwem fachowych 
sił szw> carskich uskutecznia Oorermatt, 5vkstuska 
14. *Ź43S

POSADY POSZUKIWANE, 
s groszę za wyraz.

!
najsum lenrńe) w ykonm te 

polecą 6255 
HłtADYStPt UlpttfO Lw&ti 
(I— nILSLn BATOREGO 2

Ki3ROWMK tartaku z s ry f. iT tr  wykształceniem te- 
chnicznem i nader thlubnem i re(erenc|aa tl z kilko- 
letnią prak’>'ką riosiukuje odDOWje(jnjej posrdy. — 
Projektuje i buduje tartaki now oczetnir nr rvśoka 
sp awr id urzadzore.l I; egly, o^ctodny  i rzetelr.y 
aom inistratoi’ ! moIstny b ichaltCr HijaniSista, i he- 
/.nanj taKie z miynarsiwcm, — n'a’ żv< ze ile może 
złożyć kaucję i referencję. Zgłoszenia d> Admin, 
stracji d la T.“ _  ńPn

PANlEłsKA _ doorego domu poszukuje zaięcia w 
Ewowu luh na prew ecji do | omocy pani ióm u. do 
,ziecl, ko lek toa/a  lub opiekunka’ osoby star/zei 

lub rhorei Łaskawr zgłoszenia listownie do Adml 
m stracji Słowa Polskiego pod .D ebra" 64PS

r^oESSNojżiSEISSSr^
8 groszy za wyraz. |

■m* Oł
n o c  IIM /ryiszngo uizędnika przyjmie dwie uczen­

nice, z dobrigo  oornu na nnesŁ tanie za um iarko­
wali  wynagrodzeniem Zgłoszenia Ac!min pod
„Opieka „ J z icielsKa1*.________________ 641

PRZYJMĘ r a  mieszkanie Z — .3 panienki nteligentne 
do lat 15, opieka m acierzyńska, iA i zdrov/y, oso ­
bny pokOj Zgłoszenia w Administracji pod J, S.

6453

Ifedaktur o<łj»owi<̂ iaaiuy < zanaoca 4rcxajm WLhctin Antoni SkrzyczyftaM Z ńrBKorai S o w a  PoLitiego". Lwów, Zimorowkrr 15
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